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szkolnictwa

pełnimy nadzór pedagogiczny"
Rozmowa z  kierownikiem wydziału oświaty przy 

powiecie wileńskim Rlmantasem RIM EIKĄ

_  Jakie funkcje pełni powiatowy wydział oświaty?
_powiatowy wydział oświaty spełnia funkcje przewidziane w ustawie 

izarzą(łzaniu powiatowym i w  ustawie o  oświacie. Na razie nasze obo- 
lipki polegają na pełnieniu nadzoru pedagogicznego w  szkołach 
tatoicb, zawodowych i pomaturalnych. N ie mamy jeszcze w swojej gestii 
gdaydi placówek oświatowych, ale do września br. Ministerstwo Oświaty 
Nauki ma przekazać pod naszą opiekę niektóre szkoły zawodowe i 

specjalne. W chwili obecnej naszą podstawową pracę wykonuje jeden 
.flftYMTiał —  państwowa inspekcja oświaty, która działa według 
okreAooegp planu: bada aktualne problemy oświatowe, sprawdza skargi 
rratmOj udziela wskazówek samorządom. Swoją działalnością obej- 
Bujctny Wilno i 6 otaczających je  rejonów— wileński, trocki, świędański, 
decznidd, szyrwincki i wiłkomierski.

— Jakie problemy i skargi rozpatrujecie?
—Różne, np. nieprawne działania dyrektora, skargi związane z etyką 

ooczyciela, pomagamy w  rozstrzyganiu konfliktów między dyrekcją a 
Kpołem nauczycielskim itp. Zdarzają się również problemy związane z  
okładaniem i reorganizacją szkół, z  rozszerzeniem sieci szkół. W  takich 
przypadkach są tworzone komisje składające się z  przedstawicieli samo­
rządu, ministerstwa i pracowników naszego wydziału, które rozstrzygają 
sporne kwestie.

— Każdy rejon ma swój samorząd, zaś w samorządzie —  swój 
wydział oświaty. Czy w takiej sytuacji powiatowy wydział oświaty nie jest 
jeszcze jednym aparatem biurokratycznym?

(Dokończenie na str. 6)

Spotkanie na STcrehUi

Prezydenci krajów bałtyckich 
przyjęli ministrów obrony państw 

bałtyckich i nordyckich
W  drugim dniu spotkania w Wil­

nie prezydenci Litwy,Łotwy i Estonii 
Algirdas Brazauskas, Guntis Ulma- 
nis i Lennart Meri przyjęli w  środę 
ministrów obrony krajów bałtyckich 
i nordyckich, którzy we wtorek wie­
czorem spotkali się w  Trokach.

Następnie przywódcy państw 
bałtyckich wzięli udział w otwarciu 
i zwiedzaniu wystawy "Wybierz lite­
wski towar".

W  południe prezydenci udali 
się na wycieczkę do Trok, po której 
G. Ulmanis i L. Meri zakończyli 
swój pobyt na Litwie.

Na wtorkowym posiedzeniu 
prezydenci podpisali deklarację, 
głoszącą wspólne wysiłki w dążeniu 
do integracji z Unią Europejską i 
N ATO .

(BNS)

Oświadczenie
Otatnio w  prasie litewskiej pojawiają się tendencyjnie wybrane od­

dzielne zdania z mojego wywiadu w "Gazecie Wyborczej" stwierdzające, 
że  po powiększeniu obszaru Wilna ewentualne zmiany struktury 
narodowościowej w Wilnie i rejonie wileńskim mogą być przychylne dla 
Polaków. Publikacje te sprawiają wrażenie, jakbym popierał rozszerzenie 
Wilna. W  związku z  tym stanowczo oświadczam, że zawsze byłem, jestem 
i będę przeciwko tej krzywdzącej ludność podwileńską decyzji, przeciwko 
niej głosowałem też w Sejmie. Wszelkie inne interpretacje są manipulacją 
dziennikarzy jak polskich, tak litewskich.

Poseł na Sejm Republiki Litewskiej 
Artur PŁOKSZTO

Sentencja dnia
£ Nauki jak osk i, kt&ycłi 

w o d y  nieustannie tlę  odna­
wiają.

A- Ceeałpino

"Lietuvos avialinijos" —  to bezpieczeństwo i przyjemność
Początki nie były łatwe

Spółka akcyjna "Lietuvos avialinijos” — to je- 
"przedszkolak". W e wrześniu br. będzie 
obchodziła swoje pięciolecie. W  gruncie 

pięć lat to już niby coś. A le przecież prawie 
struktury trzeba było stworzyć od nowa. 

^technika, starzy ludzie, często niewiele 
wspólnego z  lotnictwem. Krócej mówiąc* 

J r jty to  stworzyć struktury odpowiadające 
^ ^ rnarodowym wymogom.
^  *uczanie rozpoczęte od lotników i stewar- 

należało przygotować do lotów 
J^yoarodowych, a więc musieli opanować 

(spółka zorganizowała im 5 —  
ta kur^ )-  Doszkolić się także musieli 
już u personel. W 1993 roku załoga

*y*kała prawo latania na liniach

Lłetuvos av/ał/ni/os

dnia powszedniego
Problemem jest zmiana parku samo 

^  chwil spółka aktywnie poszukuje 
1 ̂ iAN obycia starych samolotów TU -

0ra^JAK-42. Te ostatnie mają najlepsze

1 ^danrlr!^1- m^ t̂ yiwoc ôwym-
*  *cażda rekonstrukcja związana

listwo Z wydatkami, a jeśli chodzi o
ODC wprost kolosalne. Dyrekcja i
*otn*s*Ka dobrze wiedzą, że ich wy-

Stylfev aie s®nansuje i nie pokryje, dlatego
tS  5̂ 3ie 1 własne siły. A  oto pierwsze

1 W ; i 5 “Uwroku 1993 spółka zarobiła 23 min
USD, to w  roku minionym

1 45 min USD.
23 odbył się w roku 1991

{S u io ftS ?  *amolotcm "Boeing 737-200",
^ogę na Zachód. W  tej chwili

S o j^ ^ n a  własność już dwa takie samoloty.
1 otwarc*c linii lotniczej Wilno — '

Uojj ***& tygodniowo). Możliwe, że z  lite-
^rẐ 8ẑ ° ĉ‘ będą korzystali również

ISyftcgfe Planuje się również ulepszyć
|jSJ% i j^fletrzne z Petersburgiem, Kalinin-

większymi miastami byłego

Pomimo że w  lotnictwie liczy się przede wszy­
stkim bezpieczeństwo, bardzo ważną rolę odgry­
wa tak że  serw is obsłu gow y. N a  rynku 
międzynarodowym pod tym względem  jest 
ogromna konkurencja i nikt nikomu nie robi 
żadnych wyjątków. Litwa ma tu do czynienia 
również z  partnerami wysokiej klasy i miło 
zaznaczyć, że nie jest gorsza od innych, a czasem 
nawet lepsza. Z  sondażów wynika, że niektórzy 
wolą litewskie linie, niż słynne "Lufthans" lub 
"SAS".

Od 1992 roku pasażerów latających litewski­
mi samolotami obsługuje lltewsko-duńskie 
przedsiębiorstwo A E R O -C H E F -L A L . Jak 
dotąd, same pozytywne oceny i ani jednej skargi.

Ciernista droga 
do samodzielności 

Gwoli sprawiedliwości należy powiedzieć, że 
okres reorganizacji i droga do samodzielności 
kosztował cały zespół sporo nerwów i zdrowia. 
Dziennikarze (l nie tylko zresztą oni) zrobili wiele 
szumu wokół każdego kupionego, bądź sprzeda­
nego samolotu. Szczególnie wiele pisała o  tym 
prasa litewskojęzyczna doszukując się w  każdym 
kroku różnego rodzaju nieuczcnvoścL Głośno
również było o  tym, że wielu sportowców, dygnl 
™ « S w o w ^ i  samych pracownik^ lotnc- 
twateta za darmo lub ze zniżką Itp. Rozlegałysię 
ttó Ucznegłosy, że należy zatrudnić zagranicznych 

specjalistów na ̂  3)

NA ZDJIfClACll: s-molol je l-SU r Litewskich IJnll letniczych kupiony dl- pre/ydenU I 

nądu RIS w lotnictwie waine §  bezpieczne samoloty I urocze stewnlesy.



" K U R I E R  W I L E Ń S K I "

Wiadomości jednym zdaniem

* W środę prezydent Algirdas Brazauskas przyjął senatora USA Richarda O. 
Lugara oraz poinformował go o stosunkach Litwy z Polską, Białorusią, Federacją 
Rosyjską i obwodem kaliningradzkim, a także zaznaczył, że w przejętej we wtorek 
przez prezydentów trzech państw bałtyckich deklaracji powiedziane jest, że kraje 
te dążą do członkostwa w NATO i UE nie z obawy przed agresją jakiegoś trzeciego 
państwa, lecz dlatego, że chcą należeć do zjednoczonej Europy.

* Szef Litewskiego Biura Narodowego Interpolu Aurelijus RaccviCius oraz 
nadkomisarz policji kryminalnej Visvaldas Raćkauskas w środę udali się do 
Warszawy na konferencję szefów europejskiego Interpolu.

* W środę premier Mindaugas Stankevi£ius spotkał się z uczestnikami odby­
wającej się w Wilnie konferencji rady drugich bałtyckich igrzysk sportowych — 
kierowniczymi pracownikami państwowych i społecznych instytucji sportowych 
Danii, Estonii, Łotwy, Polski, Litwy, Norwegii, Rosji, Finlandii i Niemiec oraz 
narodowych komitetów olimpijskich.

* Prezydent Litewskiej Konfederacji Przemysłowców BronisIovas Lubys nie 
zamierza uczestniczyć w czynnej polityce i za nieuzasadnioną uznaje informację o 
tym, że ma zamiar kandydować do Sejmu z listy Związku Liberałów.

* Dyrektor ds. pokojowego uregulowania konfliktu w Czeczenii misji dobrej 
woli Sejmu litewskiego, przewodniczący Związku Centrum Romualdas Ozolas 
złożył gratulacje przywódcy czeczeńskiemu Zelimchanowi Jandarbijewowi w 
związku z podpisaniem z przywódcami Rosji umowy o zawieszeniu broni.

* Małżonka prezydenta USA Hillary Clinton na początku lipca odwiedzi 
państwa Europy Środkowej i Wschodniej, w toku tej podróży zwiedzi też Litwę i 
inne kraje bałtyckie.

* Prezydent Litwy Algirdas Brazauskas 3 czerwca udaje się na dwutygodniowy 
urlop, który tradycyjnie z rodziną spędzi w Połądze i Nidzie.

* Za naruszenie etyki dziennikarskiej z Litewskiego Związku Dziennikarzy 
usunięci zostali redaktor naczelny gazety "Europa" Jaroslavas Banevićius i reda­
ktor tej gazety Povilas Gonćaras.

* Od 3 czerwca będą blokowane koła samochodów niezdyscyplinowanych 
kierowców.

* Justinas Buta skazany został na wyjątkowy wymiar kary poprzez rozstrzela­
nie z konfiskatą mienia — taki wyrok ogłosił sąd okręgowy w Szawlach w sprawie 
o grabież w filii szawelsluej banku "Hermis" oraz zabójstwo ochroniarza Linasa 
Żukasa.

W drodze do Rygi szef MSZ 
Białorusi rozmawiał 

z ministrem P. Gylysem
O planowanej wizycie roboczej Spotkanie ministra spraw zagra-

premiera Białorusi Michaiła Czygi- nicznych Litwy Povilasa Gyiysa z  sze- 
ra w Wilnie dyskutowali ministra- fem M S Z  Białorusi Władimirem 
wie spraw zagranicznych Litwy i Senko zorgan izow an o w czasie 
w yżej wspom nianego państwa podróży ostatniego do Rygi. 
ościennego. Przewidziano, że szef Jak informuje dział informacji i
rządu Białorusi przybędzie na Litwę prasy MSZ, w toku rozmowy uogól- 
w drugiej połowie czerwca, infor- niono przebieg dwustronnej współ- 
muje ELTA. pracy.

Nieprzyjazny akt

Rosja nie wydaje wiz czterem 
parlamentarzystom litewskim

Czterech posłów litewskich, oraz innymi deputowanymi 21 maja 
którym nie wydano wiz do Rosji, uz- trzech innych deputowanych —  
naje to za akt nieprzyjazny. członków grupy kontaktów parla-

W e wtorek wieczorem posłowie mentarnych z  krajami bałtyckimi, 
Algirdas Endriukaitis, Algirdas Pa- przysłało dodatkowe zaproszenie, 
tackas, Romualdas Ozolas i Juozas "27 maja, po upływie 15 dni od 
Dringelis rozpowszechnili oświa- otrzymania zaproszenia, ambasada 
dczenie skierowane do ministra spraw F ederac ji R osy jsk ie j w W iln ie  
zagranicznych Litwy Povilasa Gyiysa odmówiła nam wydania wiz do Mosk- 
oraz ambasadora Litwy w Moskwie wy", stwierdza się w oświadczeniu. 
Romualdasa Kozyrovićiusa. Posłowie taką zwłokę w kwestii

W  oświadczeniu stwierdza się, że w iz o ra z  od m ow ę ich wydania 
12 maja deputowany do Dumy Rosyj- uważają za "nieprzyjazny akt wobec 
skiej Konstantin Borowoj przysłał im parlamentarzystów litewskich" i 
zaproszenie do Dumy Państwowej, sądzą, że "instytucje litewskie po- 
na spotkanie z przedstawicielami fra- stąpią w sposób adekwatny i paryteto- 
kcji "Jabłoko", członkami komitetu wy wobec Rosji", 
spraw zagranicznych i narodowości (BNS)

Uwaga!

W okolicy Placu Łukiskiego 
autobusy zmienią trasę

Od 1 czerwca zmienią się trasy autobusów wileńskich w  okolicy Placu 
Łukiskiego.

Administrator samorządu wileńskiego informuje, że w celu udogod­
nienia pasażerom wsiadania oraz poprawy ruchu autobusów w  okolicy ulic 
J. Tumasa-Vaiźgantasa i Lukiśkią zostaną zniesione końcowe przystanki 
autobusowe i zmienione trasy autobusów.

Ruch autobusów linn nr 2,6,40 i 43 pośpiesznego oraz 30 od 1 czerwca 
postanowiono skierować qd skrzyżowania ulic GoStauto i J. Tumo-Vaiźgan to 
rondem —  ulicami A. GoStauto, Vasąrio 16, al. Giedymina, J. Tumo- 
Vaiżganto i LukiSkią. Te autobusy będą miały dodatkowy przystanek Insty­
tut Fizyki". Autobusy linii 26 w czerwcu z uL A. GoStauto zatoczą koło ulicą 
Vasario 16, al. Giedymina, J. Tumo-Vaiźganto i A. GoStauto.

Na nowej trasie przy al. Giedymina zostaną też urządzone dodatkowe 
przystanki autobusowe, informuje Wileński Samorząd Miejski.

(BNS)

30  m aja  1996 r.

z  konferencji prasowych

Rosja nie może powstrzymać 
rozszerzania się NATO, 

twierdzą ministrowie obrony 
krajów bałtyckich i nordyckich

Rosja nie może decydować, kto i kiedy zostanie 
przyjęty do N ATO . Tak zaopiniowano na posiedzeniu 
ministrów obrony krajów bałtyckich i nordyckich oraz na 
spotkaniach z  prezydentami Estonii, Łotwy i Litwy a tak­
że ministrem spraw zagranicznych Povilasem Gylysem, 
informuje ELTA .

"R eg ion  M orza  B ałtyck iego  jes t ważny dla 
bezpieczeństwa Europy, dlatego dążąc do tworzenia stabil­
nego kontynentu powinniśmy współpracować ze wszystkimi 
sąsiadami"— powiedział w środę na konferencji prasowej w 
Wilnie minister obrony Norwegii Jorgen Kosmo.

Jak zauważył minister obrony Szwecji Thage G. Peter- 
son, w rozszerzaniu N A T O  "Rosja nie powinna być odizo­
lowana od innych". Uważa on za ważne, by państwo to 
również nie dążyło do samoizolacji.

"N A T O  nikomu nie zagraża —  otwiera jedynie drzwi, 
dla Chętnych do zostania członkami tej organizacji” —  
twierdzi minister ochrony kraju Litwy Linas Linkevićius.

Powiedział on, że "Litwa dąży do utrzymania dobrych 
stosunków z sąsiadami, w tym także z  Rosją". "W  przeciw­
nym razie prowokowalibyśmy radykalne siły Rosji" —  
mówił minister.

Szef M O K  podkreślił, że drzwi "do dialogu krajów 
bałtyckich i nordyckich stoją otworem także dla państw 
innych regionów." Nadmienił, że w  tworzeniu Bałtyckiego 
Batalionu Misji Pokojowej (BaltBat) uczestniczą nie tylko 
państwa tych regiontfo.

Ministrowie obrony państw nordyckich należących do 
N A T O  —  Norwegii i Danii —  na konferencji prasowej 
poparli dążenie krajów bałtyckich do członkostwa w  tej 
organizacji. Tymczasem ministrowie obrony Finlandii i 
Szwecji —  państw nie należących do Paktu Północno-At- 
lantyckiego oświadczyli, że reprezentowane przez nich 
kraje nie zamierzają integrować się z  N A TO , niemniej 
szanują środki bezpieczeństwa, które zapewniają sobie 
inni.

"Tylko N A T O  może pomóc w tworzeniu bezpiecznej 
Europy"— powiedział minister obrony Danii Hans Haek- 
kerup.

Konferencja prasowa odbyła się wkrótce po spotkaniu 
ministrów obrony krajów bałtyckich i nordyckich z  prezy­
dentami Estonii, Łotwy i Litwy. Jak powiedział minister L  
Linkevićius, w toku spotkania zwrócono uwagę na to, że 
takie spotkanie trzech prezydentów i siedmiu ministrów 
nie jest przypadkowe. "Świadczy to o  wadze współpracy 
krajów bałtyckich i nordyckich, która już stała się mode­
lem dla państw zachodnich" —  powiedział szef M OK.

Jak p ow ied z ia ł, m in is trow ie  ob ron y  k ra jów  
bałtyckich i nordyckich na spotkaniu zobowiązali się nie 
zawieść nadziei prezydentów, że współpraca będzie na­
dal rozwijana.

W  Środę rano ministrów obrony przyjął szef Minister­
stwa Spraw Zagranicznych Litwy Povilas Gyiys, a po kon­
ferencji prasowej w  restauracji stołecznego.hotelu "Karo­
lina" zostało wydane pożegnalne przyjęcie.

W e wtorek przybyli na Litwę ministrowie obrony 
krajów bałtyckich i nordyckich, po południu tegoż dnia 
przybyli do starego Zamku Trockiego. Na spotkaniu, 
które tam się odbyło, szefowie ministerstw obrony Norwe­
gii, Szwecji, Finlandii i Danii poparli dążenie krajów 
bałtyckich do członkostwa w instytucjach zachodnich. 
"Rozszerzanie organizacji europejskich i transatlantyc­
kich jest bardzo ważne w tworzeniu stabilności tego kon­
tynentu oraz zapewnieniu bezpieczeństwa wszystkich 
państw, mówi się w  doniesieniu prasowym złożonym po 
spotkaniu.

Takie wielostronne spotkanie zorcani^
tńftrł Pnnr7PHnio  g j ,UfOW5Hiraz trzeci. Poprzednio ministrowie 

bałtyckich i nordyckich spotykali się na w J S 2  „  
w Szwecji i Bomholm w Danii. 0%^

W  celu kontynuowania tej tradycji na Litwi
odbyło się na jednej z  wysp jeziora Gałve pfj,:CsP°lkanj,
X V  wieczny Zamek Trocki. ’ ^  X]v.

Wyjście —  zwiększenie cen 
elektryczności i ciepła I

Z  powodu zatwierdzonych przez rząd <£n »  
które nie odpowiadają kosztom produkcji z CriCr̂ , I 
zadłużeń użytkowników, nie otrzymanych sub^0̂  
kompensat stan finansowy i gospodarczy spółkn?6*' i 
"Lietuvos energija" jest krytyczny. Zarząd 
się do marszałka Sejmu, frakcji i komitetów 
wiając niezwłoczne środki w  celu poprawy sytiuw^ 
środę zorganizował konferencję prasową. ™ a %

Dyrektor generalny "Lietuvoseqer^ja"SARinw I
Rukśćnas poinformował, że z  powodu ulgowych fam21 
od kosztów własnych) cen energii elektrycznej jmS?*1 
ubiegłym roku miała 357,2 min litów strat, ą 
kompensat za ogrzewanie i gorącą wodę— 28,6 nfoc?*1 
strat Nawet po otrzymaniu dodatkowych zyskfo 
sprzedaż po wyższych cenach energii elektrycznej * 
subsydiach z  budżetu państwa, nie pokryto 168,9^2

W  ciągu pierwszych czterech miesięcy tego rob 
powodu niezgodności cen ogrzewania dług państwadt 
spółki wzrósł jeszcze o  2733 min litów. Komisja ko 
troli cen i działalności energetycznej zasobów enertęj’ 
cznych zgłosiła rządowi Litwy nowe ceny ciepła, ięS  
z  ich omawianiem zwleka się. N ie  zwiększając ceneJ? 
gii cieplnej od 1 maja 1996 roku do końca roku mjJ- 
duje się, że dług państwa wzrośnie jeszcze prawie o 3oq

Jak powiedział R . RukSćnas, ogółem użytkowniaj 
dłużni spółce "Lietuvos energija" 1,179 mld litów.K 
odzyskując tych długów spółka nie może rozliczyć i  
swymi dostawcami. Przykładowo, tylko Ignaltóslriej i j  
"Lietuvos energija" jest dłużna ponad 400 min litów. 1 
kierownictwo elektrowni postanowiło pozwać spółkę do 
sądu. Ogółem "Lietuvos energija" jest dłużna dostawcom 
766 min litów, co powoduje mnóstwo utrudnień w  
towaniach do zimy przyszłego roku.

Należałoby już teraz, gdy ceny są najniższe, nabyć 400 
tysięcy ton paliwa, które kosztowałoby około 32 min do- 
larów U SA. Ogłoszono międzynarodowy konkurs a 
dostawę mazutu z  podstawowym warunkiem, by pafiw. 
było dostarczane w  dług, rozliczeń dokona się później. 
Konkurs się nie odbył, bowiem chęć udziałów w nim 
wyraziły tylko dwie spółki. Inni potencjalni dostawcy pali­
wa zgadzają się uczestniczyć w konkursie pod warunkiem, 
że dokona się z nimi rozliczeń za wcześniej dostarczone 
paliwo.

Wśród propozycji złożonych Sejmowi przez zarząd 
"Lietuvos energija" —  zatwierdzenie poprawki do ustawy 
o  budżecie bieżącego roku, przewidując zwrot spółce 
przyznanego przez państwo długu 276 min litów. Tego 
jednak, zdaniem energetyków nie wystarczy. Należy 
n iezw łocznie zatw ierdzić nowe ceny ciepła, które 
wzrosłyby dla mieszkańców mnie więcej o 43 proc. Propo­
nuje się także od 1 lipca przedyskutować zmianę taryfa 
energię elektryczną, przyznać długi państwa spowodowa­
ne opóźnieniem w ustaleniu cen za energię elektryczną* 
roku 1994, niepokrytymi stratami w zbycie energii rieptoej 
w ubiegłym roku i przewidywanych strat ze 
energii elektrycznej w roku bieżącym. II

Organizacje budżetowe są dłużne spółce 1ietuvos 
energija" prawie 160 min litów, niemniej przydzielooe nr 
z  budżetu środki często są wykorzystywane na inne cele.

(ELTA)

Fotoretro z Wilna
Było —  minęło. Przed wojną to 

miejsce należało do Ogrodu Ber­
nardyńskiego (na starej fotografii 
widzimy fragment placu z pawilona-

mi T a rgó w  W ileńskich na tle 
wzgórza  Trzech  Krzyży, które 
odbywały się w latach 20 —  30-tych 
naszego s tu lec ia ). P o  w o jn ie

znajdował się tutaj wówczas doj^ 
znany Sad Mołodiaży. 
SereikiSkćs.

Zajęcie ze 
szomirskiej

Repr. Tadeus*
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{yŚjgW trockiego.
"Strumyk" twórczości dziecięcej w Połukni

Siedzący na widowni mo- 
„ jotóe tylko wyobrazić, ile 
pfjsitkn, trudu, prawdzi- 
^  samozaparcia, oddania

-jgało stworzenie wido- 
^  które to było zaprę- 
jjjwminc w miniony piątek
#|Bli Połukniańskiej Szkoły 

$redniej« A  im preza  
poświęcona była 5>leciu 
ixiedęcego zespołu "Stni-

Być może me jest ten ju- 
tfleuszzbyt szacowny, bo 5 lat 
„tonie tak dużo. Święto jed- 
jafc było potrzebne. Zespolą - 
kom, którzy się chcie li 
l̂egitymować z tego, czego się w  

agu tych 5 lat nauczyli. (Boże broń, 
żeby Czytelnicy nie pomyśleli, że w  
2-godziDoym uroczystym koncercie 
mieści się cały repertuar "Strumy- 
ka'! Gdyby zesp ó ł chciał 
zaprezentować cały swój repertuar, 
impreza musiałaby się przeciągnąć, 
jak powiedziała k ierowniczka 
zespołu Stanisława Chałaburdo, do 
rana). Również rodzice młodych ar- 

jpów mogli się przekonać, źe czas 
pozalekcyjny, który ich pociechy 
spędzają w szkole, nie poszedł na 
mamę.

Potrzebne było  to  św ię to  
również sponsorom, którzy mogli na 
ciasne oczy' zobaczyć, na co były wy­
dane ich pieniążki, a po koncercie 
tnów wręczyć dyrektorowi szkoły 
łanowi Zacharzewskiemu przyjem­
ne szeleszczące koperty, by i nadal 
“Strumyk" pięknie płynął po rodzin­
nej ziemi. I  jeszcze przez chwilę 
faałbym zatrzymać uwagę Czytel- 

przy ludziach, którzy w dzi- 
M  niełatwych czasach wspie- 
nfaw Połukni twórczość dziecięcą.
^  to p.p. M. Gołubowska, kierow- 
nkzka spółki rolnej "Merkis", F.
Daukszewicz ze spółki *Żoleną", 
rierstiinavićius, kierownik spółki 
Pjuklaa", a także firma "Litafisz".

Kronika policyjna

Szczególne miejsce wśród spon­
sorów zajmuje pan N. Aleksiejew, 
prezydent firmy "Meduvis". Firma, 
którą kieruje, w ciągu całego roku 
szkolnego bezpłatnie dostarczała 
bułeczki uczniom klas początko­
wych.

Z  ca łą  pew n ośc ią  m ożna 
stwierdzić, że koncert był udany.- 
Przymknijmy oczy na to, że z  po­
czątku młodzi artyści byli nieco stre­
mowani, bo to przecież całkiem 
zrozumiałe. Tym bardziej, że na 
wypełnionej po brzegi sali znajdo­
wali się, oprócz już wymienionych 
wyżej rodziców i sponsorów, tacy 
wysocy goście, jak Konsul General­
ny Konsulatu Rzeczypospolitej Pol­
skiej w  Wilnie Dobiesław Rzemie- 
niewski, proboszcz parafii w  Połukni 
ksiądz Tadeusz Matulaniec, staro­
sta gminy Witold Trembaczyk i inni 
honorowi goście.

W  c iągu  p ięc iu  la t swej 
działalności zespół dorob ił się 
własnego stylu. Jest on spokojny, 
melodyjny, liryczny. Repertuar 
"Strumyka" stanowią pieśni ludowe, 
patriotyczne, no i oczyw iście, 
młodzieżowe. Oprócz kierowniczki 
Stanisławy Chałaburdo sporo się 
udzielają zespołowi nauczycielka 
muzyki Laima Samasionokienć. Pa­

ni Laima, rdzenna Litwinka, kiedy 
to przed pięciu laty zaczynała swą 
pracę ze "Strumykiem", nie znała 
ani słowa po polsku, dzisiaj świetnie 
już opanowała ten język, nie mówiąc 
oczywiście, o  polskich pieśniach, 
które to razem z panią Chałaburdo 
dob iera ją . O p rócz tych pań z 
zespołem  pracują także młode 
miłośniczki twórczości ludowej Iwo­
na Grigienć i Renata Krasowska. 
Jak opowiedziały "Kurierowi" kie­
rujące zespołem panie, pracę utrud­
nia to, że część dzieci dojeżdża do 
szkoły  z  oko licznych  w iosek. 
Właśnie z tego powodu zespolacy 
muszą albo bardzo późno wracać do 
domów, albo być "zabierani" na re- 
petycje z lekcji, co, oczywiście, też 
nie jest dobrym rozwijaniem. Na 
szczęście jednak kierowniczki "Stru­
myka" znajdują pomoc, zrozumie­
nie i życzliwość wśród rodziców i ad­
ministracji szkoły.

Zespół obecnie liczy 40 osób. Są 
to uczniowie zarówno klas po­
czątkowych, jak również starszych, 
w tym maturalnych. Jak mówi pani 
Stanisława, w zespole nie ma pro­
blem u ż  rek ru tac ją  nowych 
członków. Chętnych zawsze jest 
sporo. Z  tegoż powodu panie nie 
muszą na siłę "zapraszać" uczniów 

na repetycję. Maturzyści, 
którzy po ukończeniu szkoły 
opuszczają "Strumyk", są 
rów n ież m ile w idziani w 
"Po łukn ianach ", zespole 
dorosłych.

Na zakończenie chciałoby 
się życzyć "Strumykowi", by 
doczekał kolejnych jubileu­
szy. N o , i oczyw iście —  
wytrwałości i sił.

Robert MICKIEWICZ

NA ZDJĘCIACH: tańczy 
i śpiewa "Strumyk".

Fol Bronisława Kondni­

ja k  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 28 maja br. w kraju 
odnotowano 167 przestępstw, w tym: 3 zabójstwa, 4 obrażenia ciała, 2 gwałty, 
15 chuligańskich ekscesów, 10 rabunków, 133 kradzieże. Skradziono 16 
pojazdów, znaleziono — 16.

Zarejestrowano 8 awarii ruchu drogowego i 3 pożary. Znaleziono zwłoki 
6 osób. Zatrzymano 43 podejrzanych o  popełnienie przestępstw.

Awarii udało się 
uniknąć 

29 maja o godz. 4 min. 30 na stacji 
kolejowej w Niemieżu (rej. wileński) 
nie ustalony sprawca przełączył tory. 
Znaleziono też przywiązane do nich 
części hamulcowe. Z  tego powodu za­
trzymano 3 pociągi towarowe. Poli­
cjanci wykryli też 6 rozbitych sema­
forów. Wypadek bada się.

Przepraszamy

Pollc|a ochrony Wilna 
podaje...

Wczoraj w stolicy zarejestrowano 
40 kradzieży. Okradziono 7 
mieszkań, garaż, kiosk towarowy, 4 
instytucje, 14 samochodów.

Najwięcej mieszkań okradziono 
w dzielnicach: ŹirmGnai, Antokol i 
Baltupiai.

Przygotowała Irena LITWIN

Nieprzyjemna historia...
29 września 1994 r. w "Kurierze 

Wileńskim” w rubryce "Wpadki i wy­
padki" ukazała się następująca wzmian­
ka: "26 września o  godz. 20 min. 30 w 
Landwarowic na ul. Geleźinkelio, koło 
domu nr 92 podczas sprzeczki Jadwiga 
Wojcinowicz (ur. 1948 r.) zbiła J .. 
Ignatavićiusa (ur. 1945 r.), który z 
obrażeniami dała i wstrząsem mózgu 
został przewieziony do szpitala. Tytuł 
brzmiał: "Niewiasta-siłaczka". Informa­
cja, zamieszczona została na podstawie 
danych M SW  R L, tytuł, niestety, 
pocbtfdził spod m ojego pióra... 
Okazało się bowiem, że policja podała 
nieprawdziwą informację. Pani Jadwiga 
Wojdnowicz musiała długo dochodzić 
sprawiedliwości, poczynając od 
niższych instancji aż do najwyższych, 
tzn. do M inisterstwa Spraw 
Wewnętrznych. Oczywiście, nie mogła 
nie przyjść i do "Kuriera”. Zapoznała 
niżej podpisaną z  postanowieniem 
wydziału śledczego przy szyrwinckim 
KP (bo tam w końcu trafiła sprawa) i 
sprawiedliwie zażądała przeprosin. W 
tym artykule postaram się 
zadośćuczynić prośbie p. Wojdnowicz, 
przedstaw iając pokrótce, jak w 
rzeczywistości rzecz się miała.

Jadwiga i Julijonas Ignatavićius 
jako sąsiedzi od dawna toczyli spór o 
odcinek ziemi. 26 września 1994 r. 
około godz. 20 na skrzyżowaniu ulic 
Geleźinkelio i Vilt ies w Landwarowie 
nastąpiło spotkanie konfliktujących 
stron. J. Ignątavićius, będąc w stanie 
nietrzeźwym, napadł na p. Jadwigę i 
pobił ją rękoma i  kijem. Wskutek cze­
g o  kobieta doznała obrażeń głowy, 
twarzy, piersi i rąk. Oprócz tego te 
pobicia wywołały krwotok z głowy i 
rąk, podrapania dłoni, uszkodzone 
zostały przednie zęby. Określono to 
jako lekkie obrażenia ciała, powo­
dujące krótkotrwałe naruszenie zdro­
wia. Oczywiście, kobieta zaczęła 
wołać o pomoc i wkrótce przybiegli 
mąż p. Jadwigi Bernard i syn Andrzej. 
W  tym momencie zobaczyli oni, że 
kobieta leży na ziemi. B.i A. Wojdno- 
wiczowie rzucili się na agresywnego 
sąsiada, pobili go i związali sznurem. 
Tymczasem p. Jadwiga wstała z ziemi 
ł będąc pod działaniem strachu i do­
znanych obrażeń uderzyła kilka razy 
Ignatavićiusa kawałkiem temitu po 
głowie.

Wersja J. Ignatavi£iusa nieco

odbiegała od powyższej. Jego zda­
niem, podczas wypadku był on 
trzeźwy, z  sąsiadką spotkał się 
zupełnie przypadkowo. Nie bił jej, a 
tylko odepchnął od siebie. Gdy p. 
Wojcinowicz zaczęła krzyczeć, przy­
biegli jej mąż i syn i pobili go kijem po 
głowie. Następnie związali i zawieźli 
do trockiego komisariatu policji Ze­
znania Ignatavićiusa oceniono kryty­
cznie.

W  wyniku dokładnego zbadania 
stanu rzeczy ustalono, że  J. 
Ignatavićius doznał ciężkich obrażeń 
dała wskutek samoobrony J. Wojd­
nowicz oraz podczas szamotaniny z 
mężem i synem sąsiadki. Działanie 
kobiety (chodzi o  uderzenie 
kawałkiem ternitu po głowie) nie 
można oceniać jako przekroczenie 
obrony własnej, ponieważ poszkodo­
wana uczyniła to pod działaniem Szo­
ku.

W  postanowieniu wydziału 
śledczego przy szyrwinckim KP za­
znaczono, że: 1. Sprawę karną o  do­
konaniu ciężkich obrażeń dała na 
Ignatavićiusie postanowiono 
umorzyć nie dopatrując się w 
działaniach Jadwigi, Bernarda i An­
drzeja Wojdnowiczów przestępstwa 
przewidzianego w I częśd arL 112 KK 
RL.

2 .0  postanowieniu poinfor­
mować osoby zainteresowane...

Ze swojej strony chciałabym 
przeprosić p Jadwigę Wojdnowicz za 
nieumyślne podanie fałszywych 
faktów. Myślę, że osoby, które podały 
je do działu informacji MSW RL, też 
przeprosiły poszkodowaną. Kolejne 
przeprosiny dotyczą tytułu "Niewia­
sta-siłaczka", który to najbardziej 
dotknął poszkodowaną, chodaż nie 
jestem pewna, że jest to bardzo 
obraźliwe określenie. Tym niemniej 
przepraszam p. Jadwigę. To zdarze­
nie pchnęło mnie na smutne refleksje: 
1. nie wiadomo, czy można wierzyć 
faktom podanym przez tak poważną 
instytucję jak policja; 2. tytuły, które 
się wymyśla "by czytelnikom było cie­
kawiej" albo powinny być bardziej 
przemyślane, albo... A  co myślą czy­
telnicy kroniki policyjnej: potrzebna 
czy nie? Najdekawszy list będzie wy­
drukowany w "Kurierze"™'

Irena LITWIN

"Lietuvos avialinijos" —  to bezpieczeństwo i przyjemność
■ w K  (Dokończenie ze str. 1)
jj^toakże w większości przypadków były to po prostu 

a<® °^  osób niekompetentnych. Tego rodzaju procesy 
H **ę na całym świede. Na całym świede jest pewna 

która korzysta z ulg. Jeśli np. minister leci 
Hk będzie pizedeż pładł z  własnej kieszeni. Jeżeli 

Ziw. 5d niego opłaty, weźmie te pieniądze z budżetu, czyli
^ P o d a tk ó w .

N fe 6’ s celowo we wszystkim chce widzieć tylko 
itijęę êsl zrozumiałe, dlaczego pewni ludzie nie chcą do- 
^  że stałe wzrasta liczba pasażerów, przewożonych 

^  i te ’ ̂  00 ro*cu większe dochody. Pomija się milczę- 
W ,  ° kktj że litewskie linie mają szeroko rozwiniętą sieć 

w ^ ja ch  bałtyckich, Rosji, Ukrainie, Europie Za- 
Południowej, Australii i Nowej Zelandii, jak 

*°ł fckrownictwo "Lietuvos aviallnijos" nie choc 
pracowników, bo mu zależy na zatrzymaniu sta- 
dla własnych obywateli, zresztą równie dobrych

specjalistów, w tym także wielu Polaków. Cały ten szum i gwar 
jest wyraźnie komuś potrzebny, jednak na szczęśde, "Lietuvos 
avialinijos" twardo prowadzą swoją linię i rezultaty pracy są już 
widoczne.

Na jakie usługi może liczyć pasażer?
Jest ich cały kompleks: sprzedaż biletów, rejestracja, odpra­

wa pasażerów, lądowanie, zapewnienie w trakcie lotu wszy­
stkich potrzeb pasażera, poczynając od obsługi lekarskiej, za­
mówienia bagażowego, taksówki, miejsca w hotelu, kończąc na 
wyśmienitej, zawsze świeżej i urozmaiconej kuchni.

"Lietuvos avialinijos" podczas każdego lotu oferują 5-6 dań 
na zimno, tyleż na gorąco, kawę, herbatę, wody mineralne, soki 
i oranżady, dobre wytrawne wina krajowe i zagraniczne, świeże 
sałatki, pieczywo, czekolady itp.

W  najbliższej przyszłośd spółka planuje specjalną kuchnię 
dla dzied I dietetyków. Podczas lotu w takie święta jak Boże 
Narodzenie, Nowy Rok, Wielkanoc przewidziane są dania

świąteczne oraz drobne niespodzianki. Już w niedalekiej 
przyszłośd podróżny będzie mógł w Wigilię przełamać się w 
samolode z sąsiadem opłatkiem, a na Wielkanoc otrzymać 
czerwone jajko.

Unie międzynarodowe
Stosunkowo do niedawna geografia lotów litewskich linii 

była dość skromna. Obecnie wyszliśmy na szerszy rynek 
międzynarodowy. Dziś Wilno ma bezpośrednie połączenie po­
wietrzne z Warszawą, Moskwą, Kijowem, Amsterdamem, Ber­
linem, Frankfurtem, Kopenhagą, Istambułem, Londynem, 
Paryżem, Petersburgiem, Rzymem, Tel-Avivcm, Sztokhol­
mem i innymi miastami świata.

O  wyjściu na szersze wody świadczy także szeroka sieć 
przedstawicielstw ”Ue(uvos avialinijos" na wszystkich niemal 
kontynentach.

Korzystaj z usług spółki "Lieiuvos avia!inijos", a twój lot 
zawsze będzie nie tylko bezpieczny, ale i przyjemny. 
_____________________________________________ Julttta TRYK
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Polska %. S *
Prezydent: alternatywą dla 
rozpadu koalicji są nowe wybory
Aleksander Kwaśniewski na wtorkowej konferencji prasowej w Pozna­

niu powiedział, że alternatywą dla ewentualnego rozpadu koalicji SLD-PSL 
są nowe wybory parlamentarne. Zdaniem prezydenta, roztrzygnięcie w 
sprawie ratyfikacji Konkordatu powinno nastąpić jeszcze przed wakacjami.

Kwaśniewski wyraził przekonanie, że koalicja jest "świadoma sytuacji i 
| będzie trwała do wyborów w 1997 r." Jego zdaniem, spory w  koalicji są 
I czymś naturalnym. Dotyczą kwestii merytorycznych, jak powiaty, czy ele­
menty polityki gospodarczej.

Cimoszewicz: polska gospodarka 
wolna od wpływów mafii

Polska gospodarka pozostała wolna od wpływów mafii— powiedział 29 
bm. premier Włodzimierz Cimoszewicz podczas uroczystości otwarcia w 
Warszawie 25. Europejskiej Konferencji Regionalnej Interpolu.

Zwracając się do przedstawicieli ponad 40 państw europejskich uczest­
niczących w konferencji premier podkreślił, że Polska przywiązuje dużą 
wagę do współpracy z organizacjami międzynarodowymi, w  tym z Interpo­
lem.

Uczestnicy trzydniowej Konferencji, która po raz pierwszy odbywa się 
w Polsce, mają omówić nowe zjawiska w przestępczości na kontynencie oraz 
sposoby ich zwalczania.

Andrzej Kapkowski —  szefem 
Urzędu Ochrony Państwa
Płk Andrzej Kapkowski został powołany na stanowisko szefa Urzędu 

Ochrony Państwa —  poinformował w środę rzecznik M SW  Ryszard 
Hińcza. Decyzję tę podjął we wtorek na wniosek ministra spraw 
wewnętrznych premier Włodzimierz Cimoszewicz po pozytywnym zaopi­
niowaniu kandydatury Kapkowskiego przez Polityczny Komitet Doradczy 
przy Ministrze Spraw Wewnętrznych i negatywnym —  przez sejmową 
Komisję ds. Służb Specjalnych.

Kapkowski, od 1968 r. funkcjonariusz kontrwywiadu MSW, został, po 
dymisji Gromosława Czempińskiego, wyznaczony przez ministra spraw 
wewnętrznych Zbigniewa Siemiątkowskiego do pełnienia obowiązków sze­
fa UOP 28 lutego br. Zgodnie z  ustawą o UOP, pełnienie tych obowiązków 
jest możliwe tylko przez 3 miesiące —  okres ten minął we wtorek.

52-letni Kapkowski jest szóstym szefem istniejącego od 1990 r. UOP. 
Ukończył Wydział Psychologii Uniwersytetu Warszawskiego. Od 1968 r. —  
funkcjonariusz kontrwywiadu MSW. Pracował na różnych stanowiskach w 
kraju i za granicą. Od sierpnia 1992 r. do grudnia 1995 r. był zastępcą 
dyrektora, a w styczniu 1996 r. —  dyrektorem Zarządu Kontrwywiadu 
UOP.

Milczanowski przewiduje 
rozwój policji politycznej
Komentując odwołanie czterech ó fi cerów Urzędu Ochrony Państwa, 

którzy prowadzili sprawę Józefa O leksego, były minister spraw 
wewnętrznych Andrzej Milczanowski powiedział, że rokuje "ewentualny 
rozwój policji politycznej".

Milczanowski oświadczył, że nie jest zaskoczony rozwojem wydarzeń. 
Według niego, wywiad i kontrwywiad na wiele lat straciły możliwość "ope­
ratywnego działania".

Litewskich przemytników 
zatrzymała policja

Prawie 2 tys. przemyconych płyt kompaktowych o wartości prawie 60 
tys. zł znaleźli policjanci przy czterech zatrzymanych we wtorek w  Warsza­
wie obywatelach Litwy —  poinformował st. asp. Tomasz Grzelewski z  
zespołu prasowego Komendy Społecznej Policji. Litwini powiedzieli, że 
zajmują się przemytem i handlem płytami kompaktowymi z powodu kryzy­
su panującego w ich kraju.

Jak zeznali zatrzymani, handel przemyconym towarem jest ich jedynym 
źródłem utrzymania. Po sprzedaniu płyt mieU kupić odzież, którą zamie­
rzali odsprzedać z  zyskiem na Litwie —  twierdzą policjanci z  wydziału do 
walki z przestępczością gospodarczą z  V I  Komendy Rejonowej Policji w 
Warszawie. Policja zatrzymała ich o  świcie w  hotelu w  pobliżu stadionu 
X-lecia.

Policja ustaliła, że zatrzymani sprzedawali płyty na stadionie X-Ieda po 
|10 do 15 zł za sztukę. Płyty były wyprodukowane w Bułgarii i Czechach. 
Najwięcej z nich to nagrania Scorpions, Queen, Fun Factory, Tiny Turner, 
Eurythmics, Ehrtsa Presleya i Marca Almonda. Zostaną one najprawdopo­
dobniej komisyjnie zniszczone.

Kronika pybnjjna
Odsłonięcie pomnika we Włoszech

W  dniu 18 maja br. w Aquafondata (30 km od Monte Cassino) we 
Włoszech, odsłonięto pomnik ku czci Żołnierzy n  Korpusu. W  latach 
1944-1946 w miasteczku mieścił się pierwszy cmentarz poległych w bitwie 
o Monte Cassino. W  uroczystościach wzięli udział m. in. przedstawiciele 
Polonii, lokalnych władz, ambasady RP we Włoszech i ambasador R P  przy 
Watykanie— Stefan Frankiewicz.

V Festiwal Kultury Polskiej na Łotwie
W  dniach 27-28 kwietnia 1996 r. odbył się kolejny— V  Festiwal Kultury 

Polskiej na Łotwie. Wzięła w nim udział rekordowa liczba uczestników w 
bardzo zróżnicowanym wieku —  od przedszkolaków do seniorów.

Podobnie jak i w latach ubiegłych obecni byli przedstawiciele władz 
miasta Dyneburga i goście z  Polski. Na tegoroczny festiwal przybyli: z-ca 
mera Dyneburga p. Rita Strode, z Polski p. Medard Masłowski z U R M , p. 
Piotr Zborowski z  Oddziału Krakowskiego "Wspólnoty Polskiej", p. Józef 
Adamski, prezes Fundacji Pomocy Szkołom Polskim na Wschodzie im. T. 
Goniewicza z  Lublina, p. Krystyna Staroń z CODN, p. Marek Tomczyński 
z "Głosu Nauczyciela", ks. dr Jerzy Pawlik z  Kurii Warszawskiej, a z  ramie­
nia Ambasady —  ambasador R P na Łotwie —  Jarosław Lindenberg i II
| sekretarz Henryk Tkacz oraz inni.____________  r_ ' ■“ - 1

Rosja
Moratorium jest przestrzegane, jednak dochodzi do strzelam

Do całkowitego spokoju w repub- czeczeńskich na oddziały r 
lice jeszcze daleko — informuje w wojsk wewnętrznych. 
środę iTAR-TASS. Według przedsta- żołnierz i pracownik miliJ^ 
wio lela służby prasowej wojsk których przypadkach na *
wewnętrznych płk Wasilija Panczen- władano ogniem. 1
kowa, minionej doby zanotowano 12 
ataków ogniowych bojowników

Wojska federalne w Czeczenii prze­
strzegają ogłoszonego moratorium na 
działania bojowe, jednak minionej nocy 
dochodziło w Groźnym do "sporadycz­
nych strzelanin' —  poinformował do­
wódca wojsk rosyjskich w Czeczenii 
Wiaczesław Tichomirow.

Jelcyn rozdawał w Czeczenii pieniądze, kombajny i komputg^

We wtorek, dzień po podpisaniu w 
Moskwie z przywódcą czeczeńskiej 
zbrojnej opozycji Zelimchanetn Jan- 
darbyewem porozumienia o rozejmie 
w Czeczenii, prezydent Jelcyn odwie­
dził zbuntowaną republikę. Podróż do 
Czeczenii, chociaż zapowiadana od 
trzech tygodni, była zaskoczeniem, w 
tym i dla Jandarbtyewa, który nie byto 
niej poinformowany i niespodziewanie 
dla siebie znalazł się w Moskwie w roli 
zakładnika, gwarantiąjącego bezpie­
czeństwo rosyjskiemu prezydentowi na 
czas jego pobytu w Groźnym.

Jelcyn powiedział, że celem jego 
podróży do Czeczenii było pokazanie, iż 
"Czeczenia znajduje się w składzie Fede- 
racji Rosyjskiej i nigdzie indziej". Podej­
mując decyzję o wizycie w Czeczenii na­
zajutrz po zawarciu rozejmu, Jelcyn 
kierował się przede wszystkim chęcią 
maksymalnego wykorzystania sprzyjają­
cego momentu dla swojej kampanii 
przedwyborczej. W Groźnym Jelcyn 
zapewnił, że porozumienie z 27 maja 
otwiera drogę do ustanowienia pokoju 
w republice, oddał hołd "męstwu i boha­
terstwu" rosyjskich żołnierzy, walczą­
cych w Czeczenii, zapowiedział 
likwidację oddziałów nieprzejednanej 
opozycji, podpisanie umowy o rozgrani­
czeniu pełnomocnictw między władzami 
federalnymi a Czeczenią, poparł ideę

przeprowadzenia 16 czerwca wyborów 
do republikańskiego parlamentu i 
obiecał udzielić republice w ciągu 
najbliższych dwóch miesięcy pomocy w 
wysokości 2 bilionów rubli.

Prezydent przez prawie 40 minut 
rozmawiał z mieszkańcami Prawo- 
bierieżnoje i okolicznych wiosek. 
Sprezentował im dwa kombajny Don- 
1500, a towarzyszący mu gubernator ob- 
wodu niżnienowgorodzkiego Borys 
Niemców dorzucił 5 samochodów tere­
nowych gazela. Borys Jelcyn obiecał też 
wybudować tam fabrykę włókienniczą, 
w której znajdą zatrudnienie miejscowe 
kobiety. Z  kolei w lokalnej szkole, w 
której — jak pisze rosyjska agencja —  
prezydenta powitano chlebem i solą, go- 
spodarz Kremla zostawił pełne 
wyposażenie do klasy komputerowej.

"Przedstawicielami społeczeństwa" 
były osoby starannie wyselekcjonowa­
ne, wsadzone do autobusów i przewie­
zione do rosyjskiej bazy, gdzie 
wysłuchały rosyjskiego prezydenta. Jaka 
była ich reakcja na słowa Jelcyna, nie 
wiadomo, gdyż telewizja rosyjska 
pokazywała tylkokadryzszeregamiwoj­
ska i przemawiającego prezydenta. Po­
dobnie nie wiadomo, jak przygotowywa­
no do 40-minutowego spotkania z 
prezydentem mieszkańców Prawo- 
bierieżnej. Krótkie rozmowy wys­

tarczyły Jelcynowi do złożenia 
oświadczenia — równie optymistyczne­
go, jak niewiarygodnego — że ludność 
Czeczenii jest w dobrym nastroju.

Według agencji ITAR-TASS, jeden 
z  czeczeńskich dowódców potowych 
Szamil Basajew przygotowywał zamach 
na Borysa Jelcyna. Na 10 minut przed 
odlotem prezydenta do Czeczenii szef 
Federalnej Służby Bezpieczeństwa Ro­
sji Michaił Barsukow przekazał prezy­
dentowi szyfrogram z infomacją o tym, 
że mimo zawartych na Kremlu umów 
Basajew zamierza dokonać "aktu terro­
rystycznego przeciwko prezydentowi".

ITAR-TASS pisze, że niewiadomo, 
jaką formę miał przybrać zamach Basa- 
jewa na prezydenta. Wiadomo jedynie, 
że już wcześniej czeczeński dowódca 
stworzył trzy oddziały po 40 bojowników 
każdy, które próbowały potajemnie 
przedostać się do Groźnego i w jego 
okolice, by zamordować Jelcyna pod­
czas jego wizyty w Czeczenii. Wg przed­
stawiciela sztabu generalnego, rosyj­
skich sił zbrojnych w oddziałach 
Basajewa znajduje się ok. 75 obcych ni 
jemników.

NA ZDJĘCIU: B. Je lcyn wśród r 
syjskich żołnierzy w Czeczenii.

Fot. EPA-ELTA

Bośnia ■
UNHCR zarzuca 
Serbom powrót 

do czystek 
etnicznych

Wysoki Komisariat O N Z  ds. 
Uchodźców (U N H C R ) zarzucił 

we wtorek bośniackim Serbom 

powrót do osławionych "czystek 

etnicznych".

Rzeczniczka U N H C R  Moni- 

que Tu ffelli powiedziała, że w 

ostatnich tygodniach z  rejonu Tes- 

licia w środkowej Bośni Serbowie 
wypędzili od 50 do 100 Muzuł­
manów. Podkreśliła, że informacje 

o  czystkach etn icznych  w 
środkowej Bośni pojawiły się po 

raz pierwszy od kilku miesięcy.

Po rezygnacji rządu nacjonalistów—  
groźba wybuchu zamieszek

Ustąpienie we wtorek— zaledwie po 13 dniach władzy— wielkohindnsk*?0 
rządu Indyjskiej PartU Ludowej (Bharatiya Janata —  BJP) I powierzenie P®1 
prezydenta misji sformowania nowego rządu przywódcy lewicowego Zjednocz 
nego Frontu nie wygasiło napięć na indyjskiej scenie politycznej. Obserwal®̂  
obawiąją się wybuchu poważnych zamieszek, przede wszystkim w Bo®Na 
centrum gospodarczym krąju, gdzie BJP posiada olbrzymie wpływy.

D e v e  i G ow dzie-  ̂
zaprzysiężeniu (prawdopodobnie

Bezpośrednio po ogłoszeniu przez 
premiera Atalego Bihari Vajpayee, że 
rezygnuje z  urzędu — zanim jeszcze 
parlament przystąpi do głosowania nad 
z góry skazanym na odrzucenie przez 
opozycję wnioskiem o udzielenie pra­
wicowemu gabinetowi wotum zaufania 
— w Bombaju i innych mniejszych mia­
stach stanu Maharasztra doszło do uli­
cznych wystąpień zwolenników BJP.

Prezydent Indii Shankar Dayal 
Sharma po przeprowadzeniu serii ko­
lejnych konsultacji i rozmów z przy­
wódcami głównych partii, ostatecznie 
powierzył misję sformowania nowego 
rządu przywódcy centrolewicowego 
Zjednoczonego Frontu (UF), 63-let-

sobotę), ma on dwa tygodnie iw p 
stawienie składu gabinetu.
■  W czasie spotkania z p

■ gresu Narodowego b. premW 
simha Rao miał zadeklarować.  ̂
gres popierać będzie Front G(*W 
głosowaniach na fonim
jednakże przedstawiciele pa*111 * ^  
lutnie nie wejdą w skład |88f||g^c 
netu, tworzonego przez ur 
pod uwagę zasadnicze It̂ n*Ĉ yn i£ 
mowę obu partii, obserwat ^  
wróżą nowemu rządowi, 
następnych wyborów.- 6 ^
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W tu z nami na dobre i ?łe.

pokłon moim nauczycielom z "piątki"
Z widką satysfakcją i wdzięcznością czytam publikacje za­

s s a n e  na łamach "K. W ." pod powyższą rubryką. W  ten 
flJ0S<5bj chociaż z opóźnieniem, spłacamy swój dług wobec tych, 
wfcjictórym my« PQlacy Wileńszczyzny, nie zatraciliśmy po- 
^udaswpjej tożsamości narodowej. Spójrzmy prawdzie w oczy 
, powiedzmy szczerze: gdyby nie to grono przedwojennych 
-dagogów, którzy świadomie, podkreślam —  świadomie, po­
jmali w Wilnie, aby wychować powojenne latorośle polskiej 
inteligenci'- nie byłoby nas, obecnych pokoleń wileńskich Po- 
l l l l  Tb stosunkowo nieliczna, ale bardzo prężna grupa, od- 
|H swemu powołaniu, prawdziwych patriotów-nauczycieli 
potrafiła wiele dokonać.

pragnę podzielić się wspomnieniami o  swych nauczycielach 
x 5 szkoły średniej, w  której rozpocząłem naukę w  1945 1 
oloriayłem ją w 1952 r. Pochodzę z  rejonu wileńskiego (wieś 
jaodwfca, obecnie gmina podbrzeska). Moja rodzina 26 marca 
1949 r. została wywieziona na Sybir, mnie zaś jako 15-letniemu 
djopakowi udało się zmylić uzbrojonych strażników i uciec do

Pod przykryciem nocy przedostałem się do Wilna. Tutaj 
znalazłem bardzo serdeczną opiekę u dawnych znajomych me­
go ojca — Państwa Bronisławy i Waleriana Pod be reskich. 
Prak tyczn ie  samotny, zdany na łaskę losu, do  szkoły 
oczyszczałem do końca maja 1949 r. raczej symbolicznie, spo­
dziewając się aresztowania. M imo tego rok szkolny zaliczyłem 
pomyślnie. Nauczyciele też mną się opiekowali, pomagali mi, 
jak mogfi. Oto Idlka przykładów. Ludwik Kluczewski przyjął 
mnie ca etat laboranta do laboratorium chemicznego. M oje 
funkie polegały na jego regularnym sprzątaniu. W  laborato­
rium zawsze znajdowałem pozostawione kanapki. Profesor w 
taki dyskretny  sposób dożywiał mnie. Natomiast nauczyciel 
historii Aleksander Jabłoński polecił mi uczennicę, która rze- 
bmo potrzebowała korepetycji z  matematyki i fizyki. Jak 
wkrótce przekonałem się* sama z tymi przedmiotami dobrze 
sobie radziła. Jabłoński zaś regularnie sprawdzał, czy zgodnie z 
mową o trz y m u ję  należne mi za udzielane korepetycje.

Była i inna strona medalu. Naszą wychowawczynią była 
nauczycielka jęz. rosyjskiego Olga Moroz. Nieoficjalnie mówio­
no, ze w czasie wojny była dowódcą żeńskiej grupy (oddziału) 
partyzanckiego specjalnego przeznaczenia. Fakt pozostaje fa- 
tom,że wszystkich miała w  nosie, łącznie z władzami partyjny-

Moroz wiedziała, że uciekłem przed wywózką na Sybir. 
Upewniła, iż mogę być spokojny. Jako wychowawczyni gwa­
łtuje,że włos mi z głowy nie spadnie, bo zgodnie z konstytucją 
rcdzkcką dzieci nie odpowiadają za czyny rodziców, którzy byli 
bakami. Kiedy byłem już w  klasie maturalnej, zapytała mnie, 
^  będę kon tyn uow ał naukę na w y ższe j ucze ln i.

Odpowiedziałem, że tak. Wówczas orzekła, że natychmiast 
mam wstąpić do komsomohi. Odpowiedziałem, że syna 
kułaków, ukrywającego się przed praworządnością, nigdy nie 
przyjmą. Ostro odparła: "Masz przyjść do komitetu komsomołu 
i napisać podanie. Reszta to nie twoja sprawa". Przyjmowanie 
do komsomołu odbywało się na ogólnych zebraniach komso- 
mólskich. Tym razem tego nie było. Po kilku dniach Moroz 
zabrała mnie ze sobą do pierwszego sekretarza komitetu 
komsomołu rejonu leninowskiego Barka uskasa (następnie był 
przewodniczącym R N  Lit. SRR ), któremu oznajmiła: "Za 
tydzień ma on być komsomolcem" i wyszła. Tak też się stało.

N ie zawsze wszystko układało się tak gładko. Z  kolegami 
często spotykaliśmy się u Władka Mig lina. Mieszkał przy ul. Kal- 
waryjskiej, był o  kilka lat starszy ode mnie. Razem jeździliśmy na 
Zielone Jeziora, chodziliśmy na mecze. Jednym słowem, była to 
zwykła uczniowska paczka, a nie jakaś tam organizacja. Nie 
prowadziliśmy żadnej antyradzieckiej działalności. Bardzo podej­
rzanie interesował się nami mieszkający w pobliżu sąsiad, podobno 
pracował w  rosyjskim teatrze dramatycznym. Stale uczestniczył w 
naszych spotkaniach.

Pewnego dnia zostaliśmy zgarnięci z ulicy, naturalnie w 
pojedynkę. Ja zostałem umieszczony w  jakimś ciemnym lokalu 
na Skopówce. Przesłuchania odbywały się w gmachu obecnej 
policji kolejowej na Sadowtj. Żadne groźby i prośby nie 
skutkowały. Twierdziłem tylko jedno: jestem niewinny i nic nie 
wiem. Każde przesłuchanie kończyło się protokołem, który 
miał bardzo dużo wolnych miejsc. Jeszcze w szkole któryś z 
nauczycieli uprzedził, że jeżeli będziecie podpisywać protokół z 
przesłuchania nigdy nie pozostawiajcie wolnych miejsc, 
zapełnijcie je  swoimi podpisami. Robiłem to i ja.

Po  kilku tygodniach odbył się proces Władka Migllna oraz 
innych kolegów: Maurycego (nazwiska nie pamiętam, mieszkał 
nad Z ielonym i Jezioram i) oraz Staszka Olechnowicza 
(mieszkał na Porubanku). Dostałem wezwanie jako świadek. 
Proces był zamknięty, prowadziła go tzw. trójka. Kiedy 
zostałem wezwany na salę sądową, bieg wydarzeń potoczył się 
następująco: sędzia zwrócił się do Władka Miglina z pytaniem, 
czy oskarżony zna świadka czyli mnie. Władek odpowiedział, że 
zna. Sędzia do mnie: czy ja to potwierdzam. Wówczas sędzia 
otworzył akta i przeczytał moje zeznania, że jakoby ja, Franci­
szek Kowalewski, przyznałem się, iż byłem zastępcą szefa nie­
legalnej organizacji kierowanej przez Miglina, która stawiała za 
cel obalenie władzy radzieckiej. Odparłem sędziemu, że to 
bzdura, nigdy czegoś podobnego nie zeznawałem. Wtenczas 
przywołał mnie do swego stołu i zapytał, czy to moje podpisy. 
Mówię, że tak. W  tej samej chwili wyrwałem mu z rąk akta, aby 
przeczytać, co tam napisano. Z  rykiem: "Chwatit", sędzia

wyszarpnął mi je  z  rąk.
Na tym skończyło się 
moje zeznawanie jako 
świadka.

Proces szybko się 
skończył. Wyrok został 
odczytany już bez na­
szego udziału. Wszy­
scy dostali po 25 lat 
prac katorżniczych w 
kopalniach Workuty, 
skąd po 1956 r. wyje­
chali do Polski.

Cały czas pod murami sądu stały rodziny oskarżonych, 
którym nic nie mogliśmy wytłumaczyć, sami bowiem niczego nie 
rozumieliśmy. Grupa 15-17-latków, rzekomo, miała obalić 
władzę radziecką. Bzdura nie z  tej ziemi. Takich procesów było 
wiele. Chociaż byłem świadkiem tylko na jednym, chociaż 
ominęły mnie łagry, stale żyłem w niepewności i strachu, dosko­
nale wiedząc, że jestem pod obserwacją.

Przedwojenna wileńska inteligencja polska, która nie 
opuściła Wilna, starała się nas, polską młodzież, uchronić przed 
niebezpieczeństwem. O to charakterystyczny przykład. 
Rozeszły się pogłoski o  zbliżających kolejnych aresztowaniach, 
więc pewnych kandydatów do wywózki próbowano ukrywać. 
Dobrze znana wilnianom lekarz Janina Strużanowska mnie 
wraz ze swym synem Jurkiem ukryła na wsi u jakiejś staruszki 
(niestety jej nazwiska i nazwy wsi nie pamiętam). Przybyliśmy 
tu niby na wakacje.

Tak stara inteligencja, której przedstawicieli już w czasach 
naszej nauki żegnaliśmy na zawsze na cmentarzach Wilna, (np. 
utkwił w mojej pamięci pogrzeb na Rossie naszej nauczycielki 
fizyk i Eugenii Januszki ewiczówny), przygotowywała 
błogosławiła na niełatwą drogę życia powojenne pokolenie 
młodej wileńskiej inteligencji polskiej. Większa jej część, nieste­
ty, w latach 50-tych wyjechała do Polski podczas ostatniej tzw. 
repatriacji Natomiast ci, którzy zostali, kontynuowali dzieło 
swoich wychowawców, w miarę swoich możliwości oraz na ile 
pozwalały ówczesne warunki, krzewili polskość. Pięknym tego 
przykładem było założenie przez wychowanków naszej szkoły 
zespołu "Wilia".

Franciszek KOWALEWSKI, 
absolwent 1952 r.

Wileńskiej Szkoły średnie j  nr 5
P. S. Otrzymane honorarium przekażę na remont nagrob­

ka na mogile swojej nauczycielki fizyki Eugenii Januszkiewi< 
czówny, pochowanej na Rossie.

Od przygotowującego tę publikację do druku: Szanowny 
p. Franciszku! Grono Miłośników Wilna, skupione wokół zga­
dywanki naszego dzienn ika "K ra job razy  W ilna fl 
Wlleńszczyzny", chętnie się dołączy do tej akcji. Czekamy na 
odzew byłych uczniów Eugenii Januszkiewpczówny.

Jednocześnie korzystając z  okazji pozwolę sobie na 
refleksję. Ubolewać należy, że 5 szkoła średnia, pierwsza 
powstała po wojnie polska szkoła w  Wilnie, tak wielce zasłużona 
dla powojennego szkolnictwa polskiego, nauki i kultury Litwy i 
Polski (w  ub.r. obchodziła 50-lede swego istnienia), na razie nie 
ma swego sztandaru. Inne polskie szkoły wileńskie je mają.

Jerzy SURWIŁO
NA ZDJĘCIACH: Helena Tomaszewska, przed wojną 

ukończyła University College w Londynie, nauczycielka jęz. 
angielskiego F. Kowalewskiego, wyróżniała się wysoką kul­
turą osobistą, inteligencją i serdecznością, była bardzo ce­
nioną nauczycielką zarówno jak przez kolegów, tak i młodzież, 
pracowała w 5 średniej do początku lat 70-tych (pochowana 
na wileńskim cmentarzu na Lipówce); rok 1952 —  wspólne 
zdjęcie dwóch klas maturalnych "piątki": 11 a —  żeńskiej i 11 
b— męskiej, w pierwszym rzędzie jako drugi od prawej siedzi 
autor publikacji.

Fot. ze zbiorów Franciszka Kowalewskiego

"Senukas"
("Senukas") był nie-

fcjwJ7-.NlC mlał Pa®**0*. nlc
I ! !  * sk^d przyszedł. 

tyj&Sjtał się na ferm ę spółki 
rju we wsi Jęczmicniszki w 

i d i i l i i !  i tam "przy- 
tyT!/*- Mieszkał na fermie chyba

r o ^  ^*zyscy pracownicy tole- 
tylko Aleksandra Petkowa 
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^^JjS-^yciggnąć z tego siana.

Później ten sam świadek widział na 
twarzy staruszka sińce.

2 stycznia 1995 r. Aleksander 
Petkow przyszedł na fermę i znów 
pobił staruszka. Tym razem zabrano 
go do szpitala, gdzie po jakimś czasie 
zmarł.

Pytany, dlaczego tak źle odnosił 
się do słabego, bezbronnego starca, 
Petkow tłumaczył, że "Senukas" sta­
le mu przeszkadza ł w pracy: 
wylegiwał się na sianie, na wozach, 
podchodził do transportera, wrzucał 
jakoby tam różne metalowe przed­
mioty, co stwarzało zagrożenie dla 
jego żyda. Petkow siedział przy pul­
picie transportera i nie mógł szybko 
reagować na "wyczyny" staruszka.

Poza tym staruszek mógł zepsuć 
transporter.

Skąd się wziął ten starszy gość na 
fermie "GruśteliaJ" Gzy nikogo to nie 
zainteresowało? Nikt nie domyślił się 
powiadomić policji? Nikt go nie znał?

D. Sinkevićienć powiedziała na

W imieniu Republiki 
Litewskiej...

sądzie, że Mykoias Avi2a był jej oj­
cem. Miał 80 lat i był całkiem zdro­
wym staruszkiem. Mieszkał samot­
nie i jak dotąd nie sprawiał nikomu 
kłopotów. 30 grudnia 1994 wyszedł z 
domu i nie wrócił. Tak bywa wśród 
starszych ludzi. Mieszkania nie 
zamknął, jak gdyby wyszedł na 
chwilę. D. Sinkevićienć powiadomiła 
policję o  zaginięciu ojca. 3 stycznia

zakomunikowano jej, że jej ojciec 
"zamieszkał” na okolicznej fermie, że 
został pobity i przewieziono go do 
szpitala. 16 stycznia M. Aviźa zmarł.

Początkowo chciano przypisać 
Petkowowi winę za to, że właśnie z  
powodu pobicia przez niego, staru­
szek zmarł, ale ekspertyza sądowa 
ma o wszystkim własne zdanie. 
Wykazała ona, że M. Aviźa zmarł z 
powodu niewydolności serca I płuc. 
Pobicia zakwalifikowano jako lekkie 
obrażenia ciała. T o  nie one 
spowodowały śmierć. Również ślady 
na głowie denata nie pochodziły 
sprzed dwóch tygodni, lecz byty spo­
wodowane wcześniejszym starczym 
naruszeniem krwioobiegu.

Ponieważ krewni zmarłego pro­
sili o  pociągnięcie Petkowa do 
odpowiedzialności i wyjaśnienie

wszystkich okoliczności śmierd ojca, 
uczyniono zadość ich prośbie.

Czynnikiem obciążającym Pet­
kowa był fakt, że podniósł rękę na 
człowieka słabego, bardzo starego. 
W yznaczając jednak karę 
uwzględniono to, że Petkow miał 
dobrą opinię i w domu, i w pracy, że 
nigdy nie był karany. Ostatecznie 
werdykt brzmiał następująco: uznać 
Aleksandra Petkowa winnym i 
skazać go na 6 miesięcy pozbawienia 
wolności. Do terminu zaliczono 
okres przebywania wareszde. W ten 
sposób Petkow był zwolniony z sali 
sądowej. D. Sinkevićienć chciała 
wyegzekwować od Petkowa 3-500 Lt 
na pokrycie kosztów leczenia i po­
chówku ojca, ale sąd prośbę 
odrzucił.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
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"Pełnimy nadzór pedagogiczny"
(Dokończenie ze str. 1)

—  Chodzi o  to, że nie we wszystkich rejonach są 
swoje wydziały oświaty. Szkoły są pod opieką scentrali­
zowanej grupy gospodarczej, działają też rejonowe cen­
tra oświaty. Tak jest np. w Wiłkomierzu, gdzie środki 
finansowe szkoły otrzymują bezpośrednio z  samorządu. 
My zaś, jako powiatowy wydział oświaty, nie organizuje­
my szkolnictwa, tylko dbamy o  to, czy praca wykonywa­
na w szkołach odpowiada standardom, programom 
ustalonym przez państwo. Musimy zapewnić realizowa­
nie państwowej polityki w dziedzinie oświaty w  naszym 
powiecie.

— Swoją kontrolą powiatowy wydział oświaty obej­
muje szkoły litewskie, polskie, rosyjskie. Region ten 
ma swoje specyficzne problemy. Jak są rozwiązywane?

—  Dużych problemów na tle narodowościowym jak 
na razie nie mieliśmy. Istnieją raczej finansowo -ekono­
miczne. Liczba szkół w powiecie wileńskim jest większa 
niż, powiedzmy, w Litwie centralnej, gdzie przy tej samej 
liczbie uczniów szkół jest mniej, gdyż nie są one dzielone 
na grupy językowe. Większa liczba szkół potrzebuje 
większych nakładów finansowych. Z  trudnościami fi­
nansowymi borykają się szczególnie nowopowstałe 
szkoły, które pojawiły się w  okresie nasilenia tendencji 
rozdzielania się placówek oświatowych. Państwo nie ma 
możliwości wspierania szkół samorządowych —  i to jest 
problem. Jeszcze w  tym roku rozpoczniemy pracę nad 
tworzeniem programu wspierania szkół.

— Istnieje tendencja otwierania szkół litewskich w 
miejscowościach, gdzie właściwie nie mieszkają Litwi­
ni, a przecież pociąga to za sobą dodatkowe nakłady 
finansowe...

— Decyzja o  otwarciu nowej szkoły zależy od samo­
rządu. Ponieważ szkoły są w gestii samorządów, a samo­

rządy, chcąc podnosić poziom  wykształcen ia 
mieszkańców, mogą ustalać priorytety —  ile pieniędzy 
mogą przeznaczyć na oświatę. Są pewne niuanse: jeśli w 
mieście na jedno dziecko przeznacza się 1 tyś. rocznie, 
to na wsi, w  małych szkółkach jedno dziecko "kosztuje" 
4 tys. L L I  samorządy, chcąc zapewnić poziom oświaty 

w  rejonie, są zmuszone płacić taką kwotę.
—  Czy powiatowy wydział oświaty nie ma żadnego 

wpływu na otwieranie szkół?
—  Chielibyśmy, żeby szkół było jak najwięcej, ale 

takie kwestie są rozwiązywane w porozumieniu z samo­
rządami. Oczywiście, jeśli jest jakieś 10 podań ód ro­
dziców, to zalecamy otwarcie szkoły. Na przykład, w  
Turgielach jest 8 podań do5-ej klasy— otwarcie byłoby

pożądane, nie możemy jednak samorząd zmuszać do 
tego.

—  Jak się układąją stosunki z samorządowymi 
wydziałami oświaty?

—  Rzeczowo i dość normalnie. Zawsze znajdujemy 
wspólny język i nie ma między nami większych konfron­
tacji. Oczywiście, zdarzają się w związku z  zakładaniem 
szkół, z budynkami szkolnymi, z  wyznaczeniem kierow­
nictwa, ale i w takich sytuacjach, rozmawiamy, staramy 
się wszystko wyjaśnić.

—  Rozpoczął się okres egzaminów maturalnych. W  
tym roku wprowadzonych zostało sporo zmian, które 
spowodowały wiele zamieszania. Jaki to ma sens?

—  Całkiem inny niż w latach poprzednich jest egza­
min z  języka obcego, który został pomyślany zgodnie z 
zaleceniami Rady Brytyjskiej. Swą treścią egzamin ten 
przybliża nas do standardów europejskich.

Egzamin z  matematyki podzielony zostałna 2 części, 
między którymi będzie przerwa. Zrobiliśmy tak po to, 
by po rozwiązaniu części zadań maturzyści mogli 
odpocząć. Jako były dyrektor uważam, że będzie to 
wygodniejsze również dla komisji egzaminacyjnej. Ko­
perty z zadaniami można będzie odebrać w  przeddzień 
lub w  dniu egzaminu —  zależy to od decyzji sa­
morządów. W  Wilnie zadecydowano, że koperty z  zada­
niami będą rozdawane rano w  dniu egzaminu. Decyzja 
ta spowodowana została tym, iż w  roku ubiegłym 
zdarzały się wypadki, kiedy koperty były otwarte 
wcześniej. Również podczas egzaminu próbnego zada­
nia w  poszczególnych szkołach były znane zawczasu. 
Postanowiliśmy więc zaostrzyć tryb przeprowadzenia 
egzaminów maturalnych.

—  Zawsze pierwszym egzaminem maturalnym 

była praca pisemna z języka ojczystego. Tegoroczni 
maturzyści jako pierwszy składali egzamin z języka 

obcego. Dlaczego?
—  Porządek egzaminów ustala Ministerstwo Oświaty 

i Nauki— specjaliści tego resortu swoją decyzję motywo­
wali tym, że w ten sposób maturzyści zyskają na czasie: 

szybciej złożą maturę i więcej będą mieli czasu na przygo­
towanie do egzaminów wstępnych na wyższe uczelnie. Po­
za tym pierwszy egzamin jest najtrudniejszy pod względem 

emocjonalnym. Egzamin pisemny z  języka ojczystego jest 
i tak bardzo trudny, więc żeby maturzyści mieli czas psychi­
cznie przygotować się do tego egzaminu, jako pierwszy 
został przeprowadzony sprawdzian z  angielskiego.

—  Dziękuję za rozmowę.
Barbara SOSNO

W Klubie Włóczęgów Wileńskich

Rajd "Krzyżacy"
Rycerze, do boju! Wzywało 

ogłoszenie wszystkich chętnych do 
w zięcia udziału w  ra jdzie  pt. 

"Krzyżacy" organizowanym przez 
■Klub-W łóezęgów W ileńskich. 
Zainteresowało ono i ściągnęło pra­
wie czterdzieści osób, z czego gros 
stanowili uczniowie sżkół wileń­
skich.

Rajd nawiązywał do czasów ry­
cerskich, gdy trwały boje o  Żmudź z 
Zakonem Krzyżackim. Dlatego 
wędrówka odbywała się na ziemi 
żmudzkiej w okolicy opisanej w 
Sienkiewiczowskich "Krzyżakach" i 
zakończyła się turniejem rycerskim 
między wojami żmudzkimi, polski-

mi a krzyżackimi. Prawdziwy rycerz 
musiał wykazać się w strzelaniu z 

łuku, rzutach oszczepem, walką ma­
czugą (którą doskonale zamieniał 
worek wypchany słom ą), zade­
monstrować własnoręcznie wyko­
nany strój (krzyżaka, żmudzina lub 
rycerza  p o ls k ie g o ) o ra z  jak  
przystało na osobę orientującą się w 
dziejach dawnych, odpowiedzieć na 
pytania nawiązujące do powieści 
"Krzyżacy" i historii Litwy. Ostrą i 
trudną była walka, a zwycięzcy 
naprawdę warci nagród. Uczniowie 
szkoły im. J.I. Kraszewskiego A le­
ksander Subocz i Jula Kozłowska 
zdobyli śpiwór i aparat fotograficz­

ny, a ze szkoły im. Sz. Konarskiego 
M ire k  M a c iu lew ic z , W ies ią  
Michałowska, Robert Mikielewicz i 
Jula Szulska otrzymali piłkę, audio 
kasety, scyzoryki oraz nagrody 

książkowe. A tm os ferę  średnio­
wiecza podczas zabawy uzupełniały 
dawnym sposobem pieczone na og­
nisku kurczaki.

Podczas trzy dni trwającego raj­
du (1 7 -1 9  m a ja ) p ieszo  
pokonaliśmy około 30 km. Szlak na 
turniej wiódł przez bagniste lasy 
żmudzkie pełne kąśliwych owadów, 
ale również zaprowadził nad ciepłe i 
urocze Morze Kowieńskie oraz do 
muzeum w Rumszyszkach. Muze­
um to skupia na swym terytorium 
dziew iętnastow ieczne zagrody 
chłopskie z poszczególnych re­
g ion ów  litewskich: Auksztoty, 
Ż m u d z i, Suw ałk ..., a nawet 
kościółek i młyny.

I  choć niektórym od chodzenia 
n ieco bolały nogi, a inni mieli 
kłopoty z rozbiciem namiotu, a 
znowuż komuś niezbyt smakował 
ugotowany na ognisku ryż, wszyscy 
byli zadowoleni, a szczególnie zdo­
bywcy nagród ufundowanych przez 
Fundusz Otwartej Litwy, który 
pokrył też część wydatków rajdu.

Następną imprezę organizo­
waną p rzez  K lu b  W łó częgów  
W ileń sk ich  b ęd z ie  I I  Z lo t  
Młodzieży Szkolnej. Zapraszamy!

Waldemar SZEŁKOWSKI, 
prezes  KWW 
Fot.aulor

Masonica wileński*
 | Całokształt okoliczności zwiią-|__
zanych z tą akcją dobitnie świadczy, 
że czynniki miejscowe działały na 
rozkaz Moskwy, a nie na własną 
rękę.

W ed łu g  litewskich źród e ł 
urzędowych (”Lietuvos archiyai" nr 
2 z  1990 r.), w  latach 1942-43 
powróciły z Mińska niektóre wy­
wiezione archiwalia. Nastąpiło to 
dzięki wysiłkom Wacława Studnic- 
kiego.

Pozostałe w Wilnie pamiątki 
masońskie znajdują się w  Muzeum 
Narodowym, w którego katalogu' 
są - fo to g ra fie  eksponatów  
masońskich jako zabytki z  X IX  i 
X X  wieku. W śród fartuszków 
masońskich z ubiegłego wieku 
pozosta ł jed en  z  b iałej irchy, 
niegdyś własność Bartłomieja Be­
niowskiego, emigranta polskiego.

W  Muzeum znajduje się boga­
ta kolekcja kolorowych szarf i wstęg 
masońskich (z  napisami hebrajski­
mi i znakami skrzyżowanych klu­
czy, krzyżujących się gęsich piór 
i tp . )  k tó rą  uzu pe łn ia  s tró j 
masoński, obejm ujący oznaki 
lożowe i jubileuszowe rozmaitych 
kształtów (w  postaci krzyży, wielo- 
ramiennych gwiazd, rozwartych 
cyrkli), z  monogramami lóż.

Ornaki przedstawione w kata­
logu są w  formie: ośmioramiennej 
gwiazdy z napisem w  otoku "Unio 
Charitas", krzyża greckiego z  litera­
mi na 4 ramionach, rozwartego cyr- 
k la z m on ogram em  "G .L .*  
wewnątrz (łozy "Gorliwy Litwin").

Szereg pucharów obrzędowych 
o  rozmaitych kształtach posiada 
rżnięte znaki, napisy, symbole. N ie­
które z  datą "181T, inne z  nazwą 
wytwórcy "B. Wegner" na wielu 
szklanych wyrobach. Wystawione 
są lampki do świec, stolik do fajek, 
stojaki do lamp.

Interesujące są: metalowy ku­
beczek, talerzyk żelazny z loży 
"Gorliwego Litwina", bogaty we 
wzory masońskie, waga (należąca 
do Ludwika Karola Abramowicza), 
metalowy kubek (własność Kazi­
mierza Kontiyma), młotki lożowe 
(biały i czarny) i inne utensylia 
używane w lożach lub stanowiące 
własność wolnomularzy wileńskich.

Z w ra ca  uw agę o zdobn y , 
okrągły stolik na trzech nóżkach 
(m ięd zy  k tórym i w ystępu je  
sześcioramienna gwiazda) z bla­
tem, na którym umieszczono wiele 
rysunków, znaków, symboli Widzi­
my na nim siedzącego za stołem 
mistrza, oddzielonego dwoma ko- 

' lumnami od trzech uczni i czelad­
ników, gwiazdę sześdoramienną, 
pod którą znajduje się litewska 
Pogoń, a nad nią wizerunek budyn­
ku i łuku triumfalnego, obok zaś 
sześć serc (po trzy z  każdej strony). 
P o d  m istrzem  trzyram ienn y  
świecznik, łabędź, waga, znicz 
płonący, akacja i inne symbole. 
Wokół tego sznur łączności z  sie­
dmioma węzłami, poza którymi 
mistrz siedzący, zaś dokoła sznura 
rzymskie cyfiry.

W ystaw iono olejny portret 
Michała Romera (z  loży "Gorliwe­
go Litwina", po kasacie lóż członka 
Tow. Patriotycznego I Wolnomu­
larstwa Narodowego) pradziada 
H eleny Romer-Ochenkowskiej 
oraz portrety profesorów Uniwer­
sytetu Wileńskiego, z  których wielu 
było wolnomularzami.

W  Muzeum są także wykazy 
członków lóż, księgi masońskie, 
np.: Tymczasowe Zasady Tow. 
Wolnomularsldegó Reformowane­
go, pozostającego wstanie reforma­
c ji i stanowiącego lożę G.L. Refor-

Pieczęć lakowa (i 1 V/ęze| j-h- , 
ws..Nowo3r6dk, : ! ^ f e „

macyjną, pochodzące ze zbiurfl 
prof. Jana Wolfganga.

Jest CodexSzubrawskiKeno,u 
tits z  datą A.D. MCMIX (druk. 
Józefa Zawadzkiego w Wilnie) i 
rięs Sodalium  z  datą A  D 
M CM X V.

Kończąc przegląd pamiątek wci. 
nomularskich w Muzeum, warto

odnotować klisze do kart masońskich
i fartuszek, własność Kazimierza 
Oskierki (dar W. Oslóerki).

Niektóre rękopisy i książki o te­
matyce wolnomularskiej znajdują 
się obecnie w bibliotece Akademii 
Nauk Litwy (dawniej biblioteki 
Wróblewskich).

Masonica znajdują się w Ko­
lekcji Autografów  (sygn. F.7), 
obejmującej 2272 jednostki ar­
chiwalne ze  zbiorów biblioteki 
Wróblewskich (uzupełnionych 
1949 r. o  1 jednostkę i w 1969 r. 
22 jednostki). Wśród nich list Ser­
giusza Miełgunowa do Wróble­
wskiego o  umożliwienie Janowi 
Bułhakowi sporządzenia zdjęć 
masońskich eksponatów (F.7, 
1143).

Miełgunow (1879-1956) tył hi­
storykiem i publicystą, redaktorem 
wielu wydawnictw, autorem prac 
dziejów wolnomularstwa w Rosji 
wspomnień (L  I-II, Paryż 1964). 
Zdjęcia eksponatów Wróblewskie 
go opublikowano w wydanej pod­
czas I  wojny światowej pracy o ro­
syjskim wolnomularstwie (dywan 
masońską ornamentyką i krzyż 
zegarem masońskim).

Korespondentem  Wróble­
w sk ie go  była T ira  Ottowna 
Sokołowskaja, historyk rosyjskiego 
wolnomularstwaj sekretarz loży 
"Astriaje" w 1907 r. Zachowało się 
6 listów (F.7, j. 1806), z lat 1911 
1914. Zwróciła się o  informacje o 
loży "Jedność Słowiańska" i mnycfi 
warsztatach i nadesłanie katalogów 
masońskich. (W  Wilnie nie było 
loży "Jedność Słowiańska", kić*3 
pod tą nazwą od 1818 r. istniała w 
Warszawie. W  Wilnie od 
istniał warsztat "Orzeł Słowiański 
grupujący Rosjan, głównie wojsko 
wych). Sokołowskaja interesów®3 
się ruchem masońskim wśród R 
s jan -w ojskow ych  I Po a ^Lj. 
"Jedność" z  "Orłem", któft w s «F  
nazwach m ia ły  okre$lffll 
słowiańskości.

Niniejszy przegląd panU41 
druków masońskich w Wita1® 
je s t  pe łn y, nie 
materiałów przechowywany** 
bibliotece uniwersyteckiej^w

(Toronto)

(Dokończenie. Początek patrz nr I02t 103)
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| W gjn tow «n la  w  toku
pnebieg przygotowań do II igrzysk 

_;flftoffycb bajów bałtyckich, przewi- 
Su«h na lato 1997 r. na Litwie, otnó- 

został na rozpoczętej we wtorek 
tottacoąi rady tych igrzysk. Ućzest- 
r“l WQiej przedstawiciele 10 państw— 
J S  Estonii, Łotwy, Polski, Litwy, 
dorwegii, Rosji. Finlandii, Szwecji i Nie* 
^VVŚród uczestników konferencji są 
Ljgomiay pracownicy państwowych i 

ĉonych instytucji sportowych, naro- 
^ycłi komitetów olimpijskich, przed- 
jjjgióde ambasad zagranicznych na Li-

ĵOcrOwnik rady igrzysk i ich komite- 
p otfiBiza<yinego, dyrektor Departa- 
pjjiu ds. Kultury Fizycznej i Sportu 
pity rządzie Litwy Vytas Nenius 
oiwiadćzył, że pod adresem rady 
nadeszło pozdrowienie przewodniczące- 
jo Międzynarodowego Komitetu Olim- 

Juana Antonia Samarancha 
nai  z akceptacją igrzysk. Według 
rtijnydi danych w' 24 dyscyplinach 
sportowych zmagać się będzie około 53
[^zawodników.

Ignyska obejmą S miast litewskich — 
jitny sportowe Wilna, Kowna, Kłajpedy, 
tnkiEłektienai. Przewidziano miejsca 
gbaterowania uczestników, sędziów, 
jofci, sprawdzono stan baz sportowych, 
briamcwa o pracach przygotowawczych.

V. Nenius poinformował również, te to­
warzystwo "Żalgiris" zamierza 
zorganizować na Litwie oraz w innymi 
uczestniczących w igrzyskach krajach, 
loterię, z której zysk zostałby przezna­
czony na zorganizowanie igrzysk, przy­
gotowanie delegacji narodowych.

Dyrektor igrzysk Algimantas 
KukSta przedstawił uczestnikom konfe­
rencji regulamin zawodów w oddziel­
nych dyscyplinach sportowych. Odbyła 
się też promocja pierwszego kolorowego 
folderu, poświęconego temu sportowe­
mu forum. Goście odnotowali dobty 
przebieg przygotowań do igrzysk. Są 
przekonani o  ich pomyślnym przebiegu.

Wczoraj uczestnicy konferencji 
igrzysk bałtyckich spotkali się z premie­
rem Republiki Litewskiej Mindaugasem 
Stankevićiusem, zwiedzili bazy sportowe 
Wilna i Trok, odwiedzili Wileńską 
Szkolę Średnią nr 27, w której przedsta­
wiono litewską odznakę państwową w 
dziedzinie wychowania fizycznego. 

Koszykówka 

Druga porażka w  Australii
Reprezentacja Litwy doznała drugiej 

porażki w Australii w spotkaniu z repre­
zentacją tego kraju— 55:82 Gospodarze 
po ̂ pracowaniu 16 pkt przewagi w pier­
wszej połowie, stale kontrolowali przebieg 
spotkania. Najwięcej punktów dla repre­
zentacji Litwy' zdobył V. PrakkeviSus — 
16, R. Kurtinaitis— 10, E. Źukauskas i S. 
Śtombergas— po 8.

Wczoraj w Sydney odbył się trzeci 
mecz tych drużyn.

U ga NBA
Koszykarze Utah Jazz wygrali po do­

grywce 98:95 z Seattle SuperSonics w 
piątym meczu finałowym Konferencji 
Zachodniej zawodowej ligi koszykarzy 
N BA  W serii spotkań prowadzą koszy­
karze z Seattle 3:2.

Eurollga
Międzynarodowa Federacja Koszy­

kówki zatwierdziła listę 24 drużyn, które w 
sezonie 1996/97 zagrają w Eurolidze. Po 
trzech przedstawicieli mają Włosi, Hiszpa­
nie, Grecy i Francuzi, po dwóch — Turcy, 
Chorwaci, Niemcy i Rosjanie, a po jednym 
—  Izrael, Belgia, Słowenia i Jugosławia. 
Lekkoatletyka

Udane próby
Sposobiąca się do występów na 

olimpiadzie rekordzistka Litwy w skoku 
wzwyż N. Żilinskienć wzięła udział w 
dwóch zawodach we Francji. W mityngu 
w Lille przeszła ona poprzeczkę na 
wysokości 192 cm, zajmując czwarte 
miejsce. Lepiej powiodło się na zawo­
dach w Dijon, gdzie z wynikiem 190 cm 
zajęła trzecie miejsce. Startowała tu 
również oszczepniczka R. Rama- 
nauskaitć. Z  wynikiem 61,70 m 
uplasowała się ona na czwartej pozycji.

Wczoraj na zawodach w Grenadzie 
(Hiszpania) wystąpił w pchnięciu kulą V. 
Alekna.

PHka nożna
W  finale Hiszpania I Włochy 

Obrońca tytułu — reprezentacja 
Włoch — awansowała do finału 
piłkarskich mistrzostw Europy drużyn 
do 21 lat. W Barcelonie Włochy 
pokonały Francję — 1:0. W tym spotka­
niu lepszą drużyną byli Francuzi, ale nie 
dopisywało im szczęście, a ponadto nie 
mogli poradzić sobie z niezwykle 
szczelną obroną rywali.

W drugim spotkaniu półfinałowym 
Hiszpania zwyciężyła Szkocję 2:1. Tak 
więc jutro w stolicy Katalonii w meczu 
finałowym zmierzą sie reprezentacje 
Włoch i Hiszpanii. O medale brązowe 
będą grały drużyny Szkocji i Francji.

Reprezentacje Włoch, Francji i Hi­
szpanii wystąpią na turnieju olimpijskim 
w Atlancie.

Przygotowująca się do występu w 
piłkarskich mistrzostwach Europy re­
prezentacja Bułgarii pokonała w Sofii 
Macedonię 3:0.

Na turnieju piłkarskim zespołów 
młodzieżowych w Tulonie (Francja) An­
glia przegrała z Angolą 0:2, a Brazylia 
wygrała z Belgią 2:1.

PHka ręczna

Coraz bliżej finałów
Na mistrzostwach Europy w piłce 

ręcznej mężczyzn w Hiszpanii w gru­

pie A  Jugosławia wygrała z Chorwacją 
27:24, Rosja z Niemcami 22:18, a Węgry 
ze Słowenią 21:17. Rosja i Jugosławia 
mają po 7 pkt, Chorwacja 6 pkt, a Węgry 
3 pkt.

W grupie B Czechy pokonały Danię 
28:22, Hiszpania Rumunię 26:21, Szwe­
cja Francję26:20. Prowadzi Hiszpania (8 
pkt) przed Szwecją i Czechami (po 6 pkt) 
oraz Francją (4 pkt).

W kilku wierszach
* Siatkarki Holandii, pokonując 

Japonię 3:1, odniosły trzecie kolejne 
zwycięstwo w odbywających się w Osace 
przedolimpijskich zawodach kwalifika­
cyjnych. Po dwa zwycięstwa mają Japo­
nia, Chorwacja, Bułgaria i Ukraina. Trzy 
czołowe zespoły tego turnieju pojadą do 
Atlanty.

* V. Sabeckis i S. Skalskis wezmą 
udział w rozpoczynających się 1 czerwca 
w Finlandii szybowcowych mistrzo­
stwach Europy. Litewscy szybownicy 
będą latać na szybowcach o rozpiętości 
skrzydeł 15 m.

* Klubowym mistrzem Europy w ho­
keju na trawie wśród kobiet została 
drużyna SV Kampong (Holandia), która 
w finale wygrała z Slough HC (Anglia) 
4:2.

* Francuz L. Jaiabert powadzi w naj­
nowszym rankingu opublikowanym 
przez Międzynarodową Unię Kolarską. 
Drugie miejsce zajmuje Hiszpan M. In- 
durain, a trzecie Szwajcar T. Rominger.
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LTV
7.00 — Dzień dobry. 18.00 

-Wiadomości. 18.10— Telegra 
'Milioner". 18.25 —  Rząd 
postanowił. 18.40 —  Wiado- 
aości (ros.). 18.50 —  Słowo 
dmśrifonina. 19.00 —  Telear- 
lel (ros.). 19.30 — "Dainti 
fcnde-96". 2030 — Panorama. 
ZLOO-Sport. 21.15— S.TCrew- 
tf. 2LC5 — Europejskie show. 
2235—Wiosenne rytmy i rymy 

kawiarni Konrada. Podczas 
pnovyo23.15— Dziennik wie- 
aanjr. 020— Piłka nożna.

LNK
730—Poranne koło. 9.00— 

TeJeahop. 9.05 — S. "Bez domu 
pfle*. 1620— Film fab. "99-1".
A20—Wiadomości z Hollywo­
od 1750— Wszystko. 18.10—  
^  Mim.1833— S. "Bez domu 
j*fle*.1925— Tdeshop. 1930 
“ Najednym końcu haczyk. 
JM -  Wiadomości. 20.25 — 
Bulwarowe show. 21.00 —  S.

.— j  HM 22.00 —  Pra- 
tyczia moda. 23.00 —  
JTiadbrności. 23.15 —  Show 

Hilla. 23.45 — Film fab. 
■wRowie pomysłów”. 

BAŁTYCKA IV  
— 18.25 — Program 

W. 1830 — S. T ak  świat się 
•W  1930 — NBA* spojrzę- 
2 *  Wiaka. 20.00 —  W  świede 
fpoiy. 2030 — S. "Manuela"!

*S. Tak świat się kręci". 
: Bałtyckie nowiny.

22.00 —  Piłka nożna. 2335 — 
Erotyka. 0.10— 830— Program 
CNN.

TELE-3
8.00 —  Dziennik CNN. 830

—  100 proc. 835 —  S. "Santa 
Barbara". 1830 —  Film anim. 
1835— 100 proc. 19.00— Okno 
na przyrodę. 19.15 —  Z  cyklu o 
Szwajcarii. 1930 —  S. %anta 
Barbara". 2030— Z cyklu "Cen­
tralna ulica". 2 1.0 0  — 
Wiadomości. 21.15 —  Sport. 
2130— S. "Ulice San Francisco". 
2230— Muzyka. 23.00— Dzien­
nik. 23.15 — 100 proc. 23.20 — 
Sport. 2330 —  Niemieckie mia­
sta. Erfurt.

WILEŃSKA 7V
7.45 _  Wiadomości z Wil­

na. 7.55— S. "Dyżurna apteka".
9.05 —  Ranking restauracji.
9.20 —  Muzyka. 930 —  Patrol 
drogowy. 10.05 —  S. "Rodzina 
Campbellów". 11.00— Kurs do­
lara. 11.15 —  Nowy Jork. 11.45
— Apteka. 1135 —  90x60x90.
12.15 —  Film fab. "Zdradzić 
obowiązek". 14.00 —  Wystawa 
"Mieszkanie i sanitaria". 17.40 
— S. "Dyżurna apteka”. 18.50— 
Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 19.00— Zrób krok. 19.55 — 
Sześć wiadomości. 20.05 — 
Film fab. "Sto tysięcy dolarów 
na Słońcu”. 22.25 —  Wileńska 
jutrzenka. 22.40 —  Muzyka. 
2230 —  Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 23.00— Z  Moskwy.
23.15 — Nowości muz. 2335 — 
Sportowy tydzień.

KOW IEŃSKA TV  
1830 —  S. "Czarownica". 

1930 —  Wiadomości z drugiego 
miasta. 20.00— Muzyka. 20.30— 
ABC zdrowia. Prywatna medycy­
na. 21.00 —  Z  serii "Kryminalne 
historie". 2130 — Wiadomości z 
drugiego miasta. 2200 — S. "Ka­
meleony". 2230— Chytrusy.

I KANAŁ
5.00 —  Teleranek. 8.00 — 

Wiadomości. 8.15 —  S. Ta je­
mnica kobiety z tropików". 9.05
—  Spotkanie z L. Fiłatowem.
9.45 —  Klub podróżników filmo­
wych. 1035 —  Smak. 11.00 — 
Dziennik. 11.10 —  "Mir". 1130
—  Film fab. "Dwanaście krzeseł"
. (3). 13.15— S. "Giuseppe Verdi".
14.00— Wiadomości. 14.20— S. 
anim. "Gwiezdna arka". 14.45 — 
Lego-go. 15.10 —  Tin tonik.
15.40 —  S. "Helene i chłopcy".
16.05 —  Lekcja rocka. 1630 — '* 
Siedem dni sportu. 17.00 — 
Wiadomości. 17.20 —  S. Taje­
mnica kobiety z tropików”. 18.10— 
Godzina szczytu. 1835 — Loteria 
"Milion". 19.00— Tete a tete. 19.45 
— Dobranoc, dzied.20.00— Czas.
20.45 — Wybory-96.2030—  Film 
fab. "Droga Jdena Siergiejewna".
22.45— "Wóz" Iwana Diemidowa.
23.20 —  Wiadomości. 2330 — 
Film fab. "DubrowskT (3). 030— 
Śpiewa Ż. Biczewska. 1.40 —  Sie­
dem dni sportu.

RO SYJSKA TV
6.15 —  Film anim. 6.45 — 

Wybory-96.7.00 —  Wiadomości

7.20 — W  tym dniu. 730 — Ro­
syjski biznes. 730— Wybory-96.
8.05 — Własna gra. 835 —  To­
warzysz podróży. 9.05— Przerwa 
muz. 9.10 —  S. "Santa Barbara".
10.00 — Wiadomości. 10.20 —  
Dom. 1035 — Film fab. "Czap­
ka". 12.00 — Nie zapomnijcie o 
włączeniu telewizora. 1235 — 
Sklep. 13.00 — Wiadomości.
13.20 —  Rosyjski biznes. 1330
— Film anim. 14.00 — Iwanow, 
Pietrow, Sidorow. 1430 —  Wy­
bory-96. 15.00— Film dok. 1535
—  Wiadomości. 15.40 — Kalen­
darz- 16.00 —  Wiadomości.
16.20 —  Oblicza. 16.45 —  Film 
dla nastolatków. 17.10 — Złota 
wizytówka. 17.20 — Nic pro­
stszego. 17.50 —  Nic, z wy­
jątkiem. 18.05 — Wybieraj, bo 
przegrasz. 19.00 — Wiadomości. 
1935 — Wybory-96 1930 —  S. 
"Santa Barbara". 20.40 — Ach, te 
drogi. 21.10 — Wybory-96.21.25
—  Pogoda. 2130 —  Ochy dom. 
2230 —  Wybory-96. 22.40 — 
Wiadomości. 22.55 — Muzyka 
wszystkich pokoleń. 23.10 — 
Jabłko Adama.

TV POLONIA
8.00 —  Panorama. 8.10 — 

Dzień dobry z Polski. 930 — 
"Gościnny występ” — flm fab. 
prod. polskiej. 10.00 — 
Wiadomości. 10.10 — Program 
dnia. 10.15 — Muzyczna Jedyn­
ka. 10.45 — "Polskie ABC" — 
program dla dzieci. 11.15 — 
"Czterej pancerni i pies"— serial 
TYP. 12.15 —  Blok programów

edukacyjnych. 13.00 — "Siekic- 
rezada"— dramat prod. polskiej. 
14.20— "Ojcowizny"— film dok.
14.45 — "Juridiwyj — rzecz o Ni­
kiforze” —  film dok. 15.25—  
Rozmowa dnia. 15.55 —  Pro­
gram dnia. 16.00 — Panorama.
16.20 — Magazyn Katolicki. 
1630 — "Żołnierze Rzeczypo­
spolitej — Szymon Leszczyński*”
—  film dok. 17.20 — Gość TV 
Polonia. 1730— Tropy. 18.00— 
Teleexpress. 18.15 — "Sześć mi­
lionów sekund" — serial dla 
młodych widzów. 18.45 — Muzy­
czna Skrzynka Tcleexpressu. 
19.15— "Zaklęty dwór*— serial 
TVP. 20.10 — Sport z satelity.
20.20 — Dobranocka. 2030 ; 
Wiadomości. 21.00 — Studio 
Kontakt. 21.45— "Dziennik TV"
— program satyryczny Jacka Fe­
dorowicza. 22.00 — Panorama. 
2230— Czwartkowy Teatr Sate­
litarny: "Król Mięsopust", autor 
Jarosław Marek Rymkiewicz.
23.35 —  Program na piątek.
23.40 — Z  archiwum rozrywki. 
0.25 — "Żyć na tej ziemi" — film 
dok. 1.00— Uczmy się polskiego. 
135 — Panorama.

TVP-1
7.00 —  Kawa esy herbata?

8.45— V.I.P.— rozmowa Jedyn- 1 
ki. 9.00 — "Różowa pantera" —! 
serial anim. prod. USA 930 — 
Rządy dzieci, czyli pajdokracja.
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 
Mama i ja. 10.25 — Gimnastyka 
buzi i języka. 1030 — Domowe 
przedszkole. 1035 — Porozma­

wiajmy o dzieciach. 11.05 — 
"Prawnicy z Miasta Aniołów" — 
serial prod. USA 1130— Muzy­
czna Jedynka. 12.00 — Gotowa­
nie ha ekranie. 12.20 — To jest 
łatwe — oczko w prawo... oczko 
w lewo. 1230 — Taki jest świat.
13.00 — Wiadomości. 13.10- — 
Agrobiznes. 13.15 —  Magazyn 
Notowań. 13.45 — Alfabet pol­
skich rzek. 14.05 — Strzał w 
dziesiątkę. 14.15 — Ptakolub. 
14.30 — W rajskim ogrodzie. 
14.50 — Strzał w dziesiątkę.
15.00 — "Zwierzęta świata” — 
film prod. kanadyjskiej. 1530 — 
Nasza klasa. 1530 — Program 
dnia. 16.00— Potop popu— ma­
gazyn muzyczny. 1630 — "Max 
Glick" — serial prod. kanadyj­
skiej. 17.00 — Historie — "Ryce­
rze i mnisi". 17.25 — "Dzia­
twa *96" —  reportaż z
Ogólnopolskiego Festiwalu Te­
atrów Dziecięcych “Dziatwa‘96". 
1730— Kalendarium XX wieku.
18.00 — Teleexpress. 18.20 — I 
Filmidło — magazyn filmowy.
18.40 — Aut oman ia. 19.10 — 
Tata Major" — serial komedio­
wy prod. USA 1930— Magazyn 
katolicki. 20.00 — Wieczorynka. 
2030 — Wiadomości. 21.10 — 
"Viper"— serial sensacyjny prod. 
USA 22.00 — Wieczór publicy­
styczny. 23.20 — Diariusz rządo­
wy. 2330 — Pegaz — tygodnik 
kulturalny. 24.00— Wiadomości 
gospodarcze. 0.15 — Książkinaj­
lepsze. 0.20 — "Zdradzeni" — 
film dok. prod. angielskiq. 1.45 
— Hity Jedynki.______________ I
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,  LTV
Dzień dobty. 830 —  

7®®* egzaminacyjne z mate- 
jrW* (pisemne) dla szkół pod- 
jrT^ydi. 18.00— Wiadomości. 

Pag sadów. 18.40 — 
(ros.). 1835 —  Dla 

^0 —Tełekatalog. 1935
ij^odzie. 2030 — Panorama.

i««.llS?Ł2U5- Dro*i“-tjjr — Aleja Wolnośa. 
C & S B  2f 55 —  Sing jazz- 
23 ' Dziennik wieczorny.

"**rze łi^pc zi

? LNK 
r ju ? "  Poranne koło. 9.00—

9.05 — S. "Bez domu 
■L j m  — S. "Robot połi- 
ttoujij _* 17.20 —  Radzieckie 
''j, *10— Film anim. 1835
łttóp  ‘•oou jest źle”. 1925 — 
ite^°^-1930 — Europejska 
1*3 ^OO -f- Wiadomości. 
Nl*r»v0*eiD'Me show. 21.00 

N*. 2135 —  Film fab. 
K S 5 * * * "  23-30 —  Mon- 

"Legendy rocka. 
!v.BAŁTVCKA TV 

K j M g - P r o p a n .  DW. 
„ r ® k  świat się kręci”. 

c°Mcje sportowe. 
IU accgdoty.2030—
K g l l  21.00 —  S, Tak 

21.55 — 
1“  -fjTjWwtay. 22.00 — Film 

trzynastego wa­

gonu”. 2340 —  Erotyka. Dziew­
czyny z Nowego Jorku. 0.10 — 
830 — Program CNN.

TELE-3 
8.00 —  Dziennik CNN. 830

—  100 proc. 835 —  S. "Santa 
Barbara". 1830 —  Film śnim. 
1835 — 100 proc. 19.00 —  De­
tektor. 1930 — S. "Santa Barba­
ra". 20.30 —  Magazyn "Echo 
świata”. 21.00 — Wiadomości.
21.15 —  Sport. 21.30 —  S. 
"Góral-3". 22.30 —  Muzyka.
23.00 —  Wiadomości. 23.15 — 
100 proc. 23.20 —  Sport.

WILEŃSKA TV 
730— Wiadomości z Wilna.

8.00 —  S. "Mściciele”. 835 —  S. 
Teoria spisków". 930 —  Patrol 
drogowy. 10.05 —  S. "Rodzina 
Campbellów”. 11.00— Kurs dola­
ra. 11.15 — Sportowy tydzień.
11.45 —  Apteka. 11.55 —  
90x60x90.12.15— Film fab. 1330
—  Film anim. dla dzied. 1735 — 
S. "Mściciele”. 18.50 — 
Wiadomości Dziś w miasteczku.
19.00 — Film fab. "Złota mina".
20.15 — Tydzień. 20.45 —  Muzy­
ka. 21.00— Film fab. "ZJota mina” 
(2).2220— Mister Bean.2230— 
Wiadomości. Dziś w miasteczku.
23.00— Z  Moskwy. 23.15— Mu­
zyka. 2335 — Kanał muz.

KOWIEŃSKA TV 
1830 — Chytrusi. 1930 — 

Wiadomości z drugiego miasta. 
1935 — Film fab. "Dama z pie­
skiem". 2130 — Wiadomości z

drugiego miasta. 2200— S. "Ka­
meleony”. 22.30 — Sport.

I KANAŁ
5.00 — Teleranek. 8.00 — 

Wiadomości. 8.15 —  S. Taje­
mnica kobiety z tropików". 9.15 
— Tete a tete. 9.45 —  Graj, har­
monio. 10.25 —  Dopóki wszyscy 
w domu. 11.00 — Wiadomości.
11.10 —  Mir. 11.50 —  Film fab. 
"Dwanaście krzeseł”. 13.10 —  S. 
"Giuseppe Verdi". 14.00 — 
Wiadomości. 14.20 —  Filmy 
anim. 14.45 — Z  serca do serca.
15.10 — Między nami, 
dziewczętami. 15.40 —  S. "Hele­
ne i chłopcy". 16.05 —  Do lat 16 
i więcej. 16.30 —  Siedem dni 
sportu. 17.00 — Wiadomości.
17.20 —  S. Tajemnica kobiety z 
tropików”. 18.10 —  Człowiek i 
prawo. 18.45 —  Pole cudów.
19.45 — Dobranoc, dzieci. 20.00
— Czas. 20.45 — Wybory-96. 
2035— S. "Na wariackich papie­
rach". 22.05 — Spojrzenie. 22.50
— Wiadomości. 23.00 —  Film 
fab. "Smutek Weroniki Fos". 1.00 
— Film fab. "Dubrowski". 2.00— 
Moja pieśń — to ja. 3.00 ■— Sie­
dem dni sportu.

ROSYJSKA TV
6.15 _  Film anim. 6.45 — 

Wybory-96.7.00— Wiadomości.
7.20 — W tym dniu. 730 — Ro­
syjski biznes. 730— Wybory-96.
8.05 — Cichy dom. 9.00 —  Film 
anim. 9.10— S. "Santa Barbara".
10.00 — Wiadomości. 10.20 —

Dom towarowy ”Le Monti".
10.35 — Film anim. 10.50 — 
Film fab. "Komisarz". 1240 — 
Nie zapomnijcie o włączeniu te­
lewizora. 1235— Sklep. 13.00— 
Wiadomości. 13.20 — Rosyjski 
biznes. 1330— Film anim. 14.00
—  Iwanow, Pietrow, Sidorow.
15.15 — Czarodziejska walizka. 
1530 — Nie martw się. 15.45 — 
Wiadomości, 16.00 — Dziennik.
16.20 — Oblicza. 1630 — Film 
fab. "Zorro". 17.45 — Twarz z 
okładki. 18.00— Ciemna... 18.15
— Wybieraj, bo przegrasz. 1830
— Pion. 19.00 — Wiadomości. 
1935 —  Wybory-96.1930 — S. 
"Santa Barbara". 20.40 — Maski 
show. 21.10— Wybory-96.21.25
— Pogoda. 2130 — Film fab. 
"Prawo do życia”. 23.25 — 
Wiadomości. 23.40 — Wybory- 
96. 2330 — O teatrze. 0.15 — 
Muzyka wszystkich pokoleń.

TV  POLONIA
8.00 —  Panorama. 8.10 — 

Dzień dobry z Polski. 9.30 — 
"Monidło”— film fabularny prod 
polskiej. 10.00 — Wiadomości.
10.10 — Program dnia 10.15 — . 
"Krzyżówka szczęścia” — teletur­
niej. 10.45 — "Sześć milionów se­
kund”— serial dla dzieci. 11.15— 
"Zaklęty dwór" — serial TVP.
12.15 — Blok programów eduka­
cyjnych. 13.00 — "Ada, to nie wy­
pada" — film archiwalny prod 
polskiej. 14.20— "Ogrody Tadeu­
sza Reichsteiiia"— film dok. 15.10 
— "Diariusz rządowy". 1525 —.

Rozmowa dnia. 1535 — Pro­
gram dnia. 16.00 — Panorama.
16.20 — "Ogrody Jędrzeja 
Stępaka" — reportaż. 16.40 — 
"5-10-15" — program dla dzieci i 
młodzieży. 17.20— Gość TV Po­
lonia. 1730— Magazyn kultural­
ny. 17.45 — Przegląd prasy polo­
nijnej. 18.00 — Telcexprcss.
18.15 — "Mały Lord" — serial 
animowany dla dzied. 18.45 — 
"Krzyżówka szczęścia"— teletur­
niej. 19.15— "Radio Romans"— 
serial TVP. 19.45 — "Auto — 
Moto — Klub". 20.00 — "Hity 
satelity". 20.20 — Dobranocka. 
2030 — Wiadomości. 21.00 — 
"Czy nas jeszcze pamiętasz?" — ■ 
program Witolda Pograniczne­
go. 2130 — Marek Biliński — 
"Muzyczne opowiadania". 2200 
— Panorama. 2230 — "Czter­
dziestolatek" — serial TYP.
23.15 — Program na sobotę. 
2330 — "Pałę?* — magazyn wi­
bracji muzycznych. 24.00 — 
"Męski striptiz". 0.30 — Kino 
nocą: "Femina"— film fabularny 
prod. polskiej. 135— Panorama. 
2.25— "Wieczór z Alicją"— pro­
gram rozrywkowy.

TVP-t
7.00 — Kawa czy herbata? |

8.45— V.I.P.— rozmowa Jedyn­
ki. 9.00 — "Moda na sukces” — 
serial prod. USA 930 — Mój 
program na antenie. 10.00 — 
Wiadomości.-10.10— Mama i ja. 
10.25 — Domowe przedszkole
11.00—"Kroniki młodego India- |

ny Jonesa" — serial prod. USA 
11.45 — Muzyczna Jedynka. 
1200— Zrób to jak my. 1215— 
Od niemowlaka do przedszkola­
ka. 1230 — U siebie. 13.00 
Wiadomości. 13.10 — Agrobi 
znes. 13.15 — Magazyn 
Notowań. 13.40 — Młodzież 
ochronie środowiska naturalne­
go. 13.45 — Nowa matura. 14.00 
— Twórcze szkoły. 14.25 — Te 
leplnstikon. 14.40 — "Salwator 
Świat" — film dok. 15.15 — Jeśli 
nie Oxford, to co? — informacje. 
15.25 — "Wanganui Collegia te1

—  reportaż. 1530 — Program 
dnia. 16.00 — Muzyczna Jedyn* 
ka. 1630— "Moda na sukces"—] 
serial prod. USA 17.00 — Dla 
młodych widzów. 17.25 — Dla 
dzieci: Ciuchcia. 1730— Kalen­
darium XX wieku. 18.00— Tełe- 
express. 18.20 — Tata, a Marcin 
powiedział... 1830 — Goniec — 
tygodnik kulturalny. 18.45 — 
Bezpieczniej. 19.05 — Randka w 
ciemno — zabawa quizowa. 
1930 — Co by tu jeszcze... 20.00
— Wieczorynka. 20.30 — I 
Wiadomości. 21.10— "Człowiek I 
bez twarzy" — nim fab. prod. 
USA 23.05— Puls dnia. 23.20— 
WC kwadrans. 23.40 — MdM, I 
czyli Mann do Materny, Materna I 
do Manna. 0.20 — Wiadomości. 
0.40 — Parada pradziada — pro­
gram rozrywkowy. 035 — "Max i 
Jercmie" — film fab. prod. fran­
cuskiej. 2.50 — Goniec — tygo­
dnik kulturalny.
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rurki z PVC i polietylenowe 
do instalacji elektrycznej, , 
błonę polietylenową i
do opakowań, róinorodne JL 
opakowania, zabawki i in. L . £ _/  I | | 
wyroby z mas plastycznych. ' ^ ł _ | _

Vilnius, tel. (22) 41-38-94, 
(22) 23-50-25, 
(22) 63-54-94, 

la* (22) 63-14-28; 
Kaunas, tel. (27) 79-89-09;

EKRANY
SKALV1JA—  I sala— "Szanghąjska 

triada” (Francja) 30.V o 12,14,16,18.10, 
20.10; 31.V o 13.45,18.10,20.10; 1 ,2.VI 
o 13.45, 18.10. 31.V-2.VI —  "Rozum I 
uczucia" (U SA ) o  11.20,15.45. Retrospe­
ktywa "Gentelmeni wybierąją blondynki 
—  Mary lin Monroe-70". l .V I —  "Nlaga- 
ra" o 20.10. 2.V I —  "Gentelmeni lubią 
blondynki” (U S A ) o  20.10. II sala —  
28.V-2.VI —  "Krzyżak" (Rosja) o  12.10, 
14.10,16.10,18^0.

L IETU YA—  30.V-2.VI —  "Jestem 
wolny, Jestem niczyj" (Rosja) o  12,14,16, 
18.20.

VILN1US —  "Zaprzysiężona" —  
31.V-2.VI o  11.15, 1320, 1530, 17.40, 
19.50; 30.V  o  11.15,13.20,1530,17.40. 
"Nocne ślicznotki" (Francja) —  30.V o 
1950.

HELIOS —  I sala —  "Mężczyzna, 
który lubi patrzeć” (Włochy) —  30.V o

Taniej niż inni sprzedajemy 
ognioodporną amerykańską 
i niemiecką wykładzinę.
Cena metra kwadratowego-

TEL V WILNIE 22-45*72

Sprzedajemy dysld kompaktowe.
Teł. 8-298 24-13-39,8-298 24-03-8.

(Zam. 871)

Sprzedam 3-pokoJowe mieszkanie 
z  te lefonem  na 4 piętrze na ul. 
Qelvont|.

Tel. 61-52-29.
(Zam. 686)

Sprzedam 3-pokojowe mieszkanie 
z  telefonem o powierzchni 54 m2 w 
pobliżu Zakrętu.

TeL 61 -39-59.
(Zam. 687)

Zatrudnię wykwalifikowane szwa­
czki.

Vilnlus, tel. 69-52-17.
(Zam. 603)

Zatrudnię wykwalifikowane kraw­
cowe z  własnymi maszynami do szy­
cia, praca w domu.

Vilnius, tel. 46-64-88 od 18.00 do 
20.00.

(Zam. 808)

11.45,15.50,16.55,20.15; 31.V-2.VI — o  j 
11.45,15.15,16.55. Filmy animowane dla 
dzieci i dorosłych —  30.V-2.VI o 1330; 
"Człowiek orkiestra" (Francja) —  30.V- 
2.VI o  18.40; II sala — "Rozum I uczucia”
—  30.V-2.VI o 12,1430,17,19.30; 2.V I
—  012,1430,17.

PERGALĆ —  "Straszydło" (R osja )
—  30.V-2.V1 o  12, 16. "Paniczna noc" 
(M eksyk ) o  14, .18. "Lady K arolina 
Lem" (W . Brytania, W łochy) o  20. W  
holu codziennie czynny bilard. 3.V-2.VI 
o  20 —  młodzieżowa dyskoteka. 1-2.V I 
o 16 —  wieczory "dla ludzi w  starszym 
wieku.

VIDEOSALON "OZO" —  "Bolesna 
znieczulica"— 30.V  o  1730."Emmanue- 
la 2" o 1930. "Drzewo pragnień" —  31 .V 
o  17.30. "Imperium namiętności" o 
1930. "Obalony pogański bożek" —  1, 
2. V I o  16. ”Oltverżel" o  18.

DRAUGYSTĆ —  "Wszystkiemu 
winne Rio" (U S A ) —  30.V-1.VI o  16,18.

Sprzedam konny używany sprzęt 
rolniczy: kosłarld, grabie, kopaczki 
ziemniaków i inne. Mogę dostarczyć. 

TeL (8-238) 4-17-46.
(Zam. 600)

Przedsiębiorstwo "Antarktis" na­
prawia lodówki w Wilnie, jego okoli­
cach I na działkach.

Gwarancja —  1 rok.
VHnius, tel. 75-24-79,46-71-78.

(Zam. 258)

TANIO SPRZEDAJEMY: 
cement, ceramzyt, ruberoid, 

szk ło , łupek, bitum, kredę, 
blachę stalową walcowaną na 
zimno, osprzęt, kątowniki, inne 
materiały budowlane.

ZSA "Yllmesta", Vilnius, tel. 
26-29-30, 26-07-68, fax: 65-26-
82.

(Zam. 640)

KALENDARIUM
*  Czwartek (30.V ) jest 151 dniem 

19%  r. D o końca roku 215 dni.
* Znak Zodiaku: Bliźnięta.
* Imieniny. Feliksa, Ferdynanda, 

Jana, Joanny.
* Wschód Słońca —  4.52, zachód 

—  21.42. Długość dnia 16 godz. 50 
min. .

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 30 maja za­
chmurzenie z przejaśnieniami, przelotne 
opady deszczu. Wiatr południowo-za­
chodni, zachodni, umiarkowany.Tempe- 
ra tura 16-18 stopni.

W  ciągu następnych dwóch dni 
bez opadów. Temperatura w  nocy 4-9, 
w  dzień 15-20, miejscami do 17-22 sto­
pnie.

Rozkład lotów Litewskich Linii 
Lotniczych na okres letni 1996 roku 

(czas miejscowy)
Dzień Czas Czas

tygodnia odlotu przybycia
WILNO —  AMSTERDAM 

.2.4..7 I 08:30 09:55
I 13.30 I 14:55 

WILNO —  BERUN 
1.3.5 | 16:00 | 16:30
WILNO —  KOPENHAGA

1.3.5.6. | 08:15 | 08:45
WILNO —  DUBAI

1 ........  I 21:30 08:10
 6 . I 21:45 I 08:10

WILNO —  FRANKFURT

 6.7 I 10:35 13:00
1.2.3.4.5.. | 12:00 I 13:00

WILNO —  ISTAMBUŁ 
1.3.5.. I 07:25 | 10:20

WILNO —  LARNACA 
1 I 21:30 I 01:45
i 6 . | 21:45 | 01:45

WILNO —  LONDYN 
(Heathrow LHR)

...4... I 13:25 I 14:25
1.2.6.6. | 14:15 | 15:15

WILNO —  MOSKWA
Szeremletiewo

03-06.96- 

06:50 09:25
06:50 09:25
17:00 19:35
17:00 19:35

WILNO —  POŁĄGA 
1 | 08:30 I 09:10

WILNO — PARYŻ 
(Charles de Gauile CDG) 

1.3.5. | 07:50 | 09:30
WILNO —  RZYM (Leonardo 

da Vlnd-Flumlclno FCO) 

...4... | 07:40 | 09:30
 7 I 14:10 | 16:00
WILNO —  SZTOKHOLM 

(Arlanda ARN)

.2.4..7 | 16:10 I ' 16:45
WILNO —  WARSZAWA

01.06.96

...4... 10:00 '
1...... 12:30
....5.. 17:30

Dzień Czas C z « , i » .  
tygodnia odlotu p *ryr| ^

AMSTERDAM —  WUJNO—  
■2.4..7 I 11:00 I 14;15 
....5.. " W , 16:00 | 19;Jg

B E R UN  — WILNO 
1.3.5.. | 17:45 | 20-15

K O P E N H A G A -W IL N O
t.3.5.6. | 09:40 | 1 £ 10

DUBAI — WILNO 
....5.. I 09:10 I 17-45

*.....7 | 09:10 | i7;3o
FR AN FUR T — WILNO

 6:7 14:20 18:45
1.2.3.4.5.. | 14:20 | 1720

ISTAM BUŁ — WILNO 
1.3.5.. I 11:40 | 14:40 

LAR NACA — WILNO 

p**&.5.. 13:35 I 17:45
K . - . . .7  I 13:35 | 17:30

LONDYN — WILNO

...4... i 15:30 I 20:20
. 12...6 . | 16:15 | 21:05

M O SKW A — WILNO

—  31.08.96

1...5..
..3....

..3..

..3....
1...5.7
..3 ...

11:05
21:

21:

10:30 
20:40 
20:40 

POŁĄGA — WILNO 
6 . | 16:30 | 17:

PARYŻ — WILNO

1.3.5.. | 10:25 | 14:05
RZYM — WILNO

mm 10:30 14:20
 7 I 17:00 | 20:50
SZTOKHOLM —  WILNO

.Z4..7 | 17:45 | 20:20
WARSZAWA — WILNO

—  21.06,96

10:05 
12:35 
17:35

22.06.96

.....6. 07:30 09:00
....4... 10:00 10:05
lL ;v _  12:30 12:35
..,,5.. 17:30 17:35
POŁĄGA —  FRANKFURT

02.06.96

 6.7 | 11:50 | 13:00

...4...

...5.. 1 

Q7.Q9.9fi

11:10
13:40
18:25

13:10
15:40
20.-25

...4....

....5..

13:10
15:40
2055

11:10 
13:40 
18:25

FRANFURT —  POŁĄGA 

25,09,93
 6.7 | 14:20 | 17:30

26.08.96 —  07.09.96

 6 . | 11:50 | 13:00
POŁĄGA —  MOSKWA 

Szeremletiewo
03.06.96- 

1...5.. | 16:35 | 19:35 
POŁĄGA —  WARSZAWA

. . . . .6. I 14:20 I 17:30 
MOSKWA —  POŁĄGA

• 31.08.96

1...5.. | 10:30 I 11® 
WARSZAWA —  POŁĄGA

.. ..6 . 08:45 09:00 .....6 . 09:45 1£00
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